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Co kształtuje sytuację
gospodarczą wsi

Obserwując w n ikł 'w ie i zestawia

jąc  ze isobą różne metody oddziałowa 
nia rozma.tych czynników na kształ

towanie się życia wsi naszej, w kilku 

ostatnich latach, stwierdzić można 
istnienie układu dwóch zasadniczych 

yrup.
P ierwsza i najbardziej oddziały w u 

jąca na wszystkie bez wyjątku gospo 
danstwa rolne, to grupa czynników, 
podrywających całkow icie  opłacalność 
warsztatów rolnych. Na czoło je j wy 
bija się taki układ stosunków gospo
darczych, w którym rozpiętość m ię 
dzy cenami za płody rolne i za ar ty 
kuł\ przemysłowe, przekreśla ca łko
wicie normalny bieg życia gospodar
czego- A  możliwość istnienia tego u 
kładu jest mocno uzależniona od cał
kowitego opanowania -o tuaeji gospo 
darezej przez silne organizacy jnie 

formy zrzeszenia kapitałowego w 
przemyśle, jak kartele, trusty, syndy 
kały, monopole, przy jednoczesnymi 

braku odpowiednich fo rm  w  dz iedz i
nie rolnictwa. Kompletnie zdezorga 
nizowane roln ictwo gros swoic j nie

pomyślnej pyluacji na rynko w ew n ę
trznym  bardzo wiele zawdzięcza nie
stety istnieniu tych oto fo rm  zrzesze

nia kapitałowego.
Równolegle z tem istnieje druga 

grupa czymników w intencji swojej 
mająca za zadanie łagodzenie skut 
ków kryzysu, oddziaływującego na 
poszczególne warsztaty rolne. Jest to 

grupa reprezentująca zbiór usta woda 
wstwa w- zakresie najrozmaitszych ulg 
kredy towych, podatkowych  i t. p., W 
dziedzinie rolnictwa, oraz szereg' spe 
cjalnie w tym celu utworzonych o r 
ganów wykonawczych. Stopień od
działy wanin czynników tej grupy na 
kształtowanie się życia gospodarczego 

wsi naszej, w przeciwieństwie.-do g-ru 
p y  p ierw sze j 'jtist nadvvvraz mini 
maJny. 1 ego całkowicie nie uwzg lęd

nia się przy  zestawieniu końcowych 
rezultatów oddziaływania tych c zyn 
n ików z poniesionymi na-kładem w  ce 
lu uzyskania tych rezultatów.

JeżeJi rozejrzeć się na tereuie 

wśród wsi naszych i spróbować okreś 
łić, jak daleko sięga sfera oddziaływa 
nia dobrodzie jstw  ustawodawstwa w 
rolnictwie, śmiało rzec można, że wy 
nik wypadnie całkiem niepomyślnie 
Przedewszystkiem  stwierdzić nałoży, 
że pokaźna ilość najrozaanitszych us
taw, rozporządzeń i zarządzeń, przewi 
dujących nawet pewne ulgi, czy  to w, 
spłacie podatków czy to w  spłacie dłu 
gu, jest n i eh'lk o trudno przyswajalna 

przez przeciętnego, catkiem Micoświe- 
conego rolnika, lecz także niemało kto 
potu sprawia przy stosowaniu przez 
zw yk ły  aparat administracyjny leże
li przytem ta wielka ilość rozmaitych 
ustaw i rozporządzeń ulega dość szyli 
ko po isohie następującym zmianom 
to możność wykorzystania ich przez 

s fe rv  rolnicze staje się jeszcze n iniej
sza. Oczywista, że nie mamy pr/ytem 
na myśli tych rozporządzeń, które f a l  

tycznie, pomimo swoich inteneyj żad 
liycli ulg nie przynoszą, i to bardzo 
często dlatego, że jednocześnie obo
wiązuje ustawodawstwo, przewidują

ce ulgi znacznie większe.
M iędzy intencją ustawodawcy, a 

życiem ws' istnieje pewna luka, k tó 

rej żaden aparat administracyjny u- 
sunąć nie zdoła. Luka la jest częstok

roć w ytw orem  ró/inicy pomiędzy oce
ną przez samego ustawodawcę najroz. 
maitszych i najbardziej skompłikowa 

nyyh zjawisk społeczno - gospodar
czych, a w związku z tem i projek to
waną konstrukcją odpowiednich środ 

kuw zaradczych —  z jednej strony —  
a faktycznym  stanem rzeczy  w  tere
nie, mającymi swoiste potrzeby, któ
rych realizowanie zamyka się jedynie

w ramach pewnych możliwości ma- 
lei ja lnych —  z drugiej.

M e  ulega kwastji, że te ra
my możliwości malerjalncj, jeżeli 
chudzi o wieś obecną, są jak najbar 
dziej zwężone. Wieś, ipod wpływem 
długotrwałej niepomyślnej sytuacji 
gospodarczej, jest doszczętnie znęka 

na zarówno materjalnie, jak i morał 
nie. "Rolnictwo, zwłaszcza Wileńszc/.y 
zny i Nowogródczyzny znajduje się w 
takim stanie, |W którymi, zdaniem wip- 
lu. już -nic niema do stracenia,; ii ti lko 

do zyskania.
Są to war.oiki, które całkowicie u 

nieinożłiw łają jak iko lw iek wysiłek ze 

strony wsi. n aw et jeżeli chodzi o p e 
wne starania w kierunku uzyskania 
ulg, jakie przewiduje współczesne u- 
dawodawsl wo. Bowiem uzyskanie 

tych Ulg praw ie zawsze jest zw ią 
zani z. pewneinii, nieraz nawet wiel- 
kienu kosztami; j.eist uwarunkowane 
liiożb wością materjalną jedno dek za 
interesowanych- Im  bardzie j stopień 

oświecenia i uświadomienia tych jed 
nostek jest mniejszy, tem koszty u/.y 
skania alg, płynących z ustawodawsl 
wa są w iększe. Pomiędzy jednostką 

zainteresowaną, a dobrodzie jstwem 
ustawodawstwa staje szereg pośredni 
ków, rozpoczynając od ipokątnego do 
radcy, ałibo adwokata, kończąc na bia 
racti n i z ęd ow y  cli Każde takie poś
rednictwo jest czynnością, za któ

rą tr/eba płacić i to niezależnie na 
wet od tego, jaki rezultat się osiągnie.

Otóż, w takich warunkach oddzia 

ływanie ma kształtowanie się sytuacji 
gospodarczej w rolnictwie w ym ien io 

nej, drugiej grupy czymników jest bar 
dzo problemu tyczne gdyż z o wiele 

większą siłą przejawia się w p ływ  czyn 
ni ków grupy pierwszej, podryw ają 
cych opłacalność warsztatów rolnycli. 
W  każdym bądź razie jeżeli inożi być 
mowa o skuleczTiem oddziaływaniu 
na ukształtowanie się możliwych  wr. 
ru.uków  życia wsi, to opok środków 

ratowniczych, wnoszonych przez usta 

woda wstwo, muszą znaleźć się środki 
któreby zapewniły opłacalność pro 
dukcji rolnej: bez nich problem uzy 
Sikania dól.mHbylu szerszoch warstw 

rolniczych jest otwarty. S. Sn.

POROZUMIENIE POLSKO-NIEMIECKIE.
Echa rozmowy posła Rzplitej Lipskiego z kanclerzem Rzeszy.

Oświadczenie min. Becka.Komunikat biura Cnntl.
BER LIN , (Pat). Biuro Conti koniu 

nikuje: W ezorajszn wizyta nowom/a 
n o w anego posła jiolskiego Lipskiego 
u kanclerza Rzeszy oznacza —  jak ze 

strony miarodajnej podkreślają —  dal 
szy eiąg nawiązanego już przed około 
2 mi rsi aeanii przez ówczesnego posła 
W ysockiego i służyć ina przedewszy-  
stk/em do tego, by  stosunki połsko- 

iiiebiieek/o „sprowadzić na nowe to ry  

Pocieszające jest, że w czasie wizyty  

wczorajszej będącej niejako drugim  

aktem sp iawy, osiągnięto już pewne  

wyniki uchwytne. JVa uw agę  zasługo  

jc p izedewszj stkiem, że w izyta w czo 

rajsza powstała z wolnej inicjatywy  

rządu polskiego.
< ii) się tyczy zagadnień rzeczowych 

w przyszłych rokowaniach, to jasne 
jest. że poruszone będą musiały być 

całe szeregi najbardziej aktualnych 
kwesty]. Omówione będą między inne 

mi kwestje gospodarcze, które raz już 
poroszone zostały w Genewie między 
ministrem spraw zagranicznych Rze
szy a polskim ministrem spraw  zagra 
nicznych Beckitim. Słowem tematem 

rokowań będą wszystkie t * kwestje, 
które wr ostatnim czasie odegrały rolę 
w stosunkach niemiecko-polskich. Ja- 
snem jest, że rokowania foez.yć się bę
dą v, bezw zględnie orzyjazny m duełiu 

W brew  twierdzeniu ze strony fran 
ruskiej, że rozmowy nitunieeko-pol
skie mają na celu zaw arcie paktu nie
agresji względnie zmierzają do Locar 
na Wschodniego, wskazuje się w ko
łach politycznych na wczorajszej ko
munikat w który m jest mowa tylko o 
oświadczeniu dotycząeem niestosowa
nia przt mocy (uieht Gcwaltanwcn 
dńn#). W  rozmowach wczorajszych 

wogóle nic chodzi jeszcze o żadne u- 
mowy. W  związku z tem należy wska 
zać na „Not foree deelaration“ zawar 
te w oświadczeniach mocarstw z 11 
grudnia ub. roku- Strona niemiecka 
zawsze istarała się, by to „Not lorce 
declaration'4 włączyć do przyszłej kon 
wencji rozbrojeniowej. Również obec
ne rokowania z Polska na podstawie 

ośw iadczenia o niestosowaniu przemo 
ey (meht Gcw altanwendung Erklne- 
rung) leżą w ięe zupełnie na iiii.ji poli 
tyki, zawsze przez Nit nicy stosowanej

YyARS/WYiA, (Pa t ) .,' l i n  spra‘.v z i 
granicznych Beck, zapylany przez 
przedstawiciela P A T  o ocenie wczoraj 
szej rozm owy kanclerza Rzeszy z po 
sieni R. P. w 131 rlinie, oświadczy ł co 
następuje:

Przywiązuję bardzo duże znacze
nie do stanów iska, jakie p. kanclerz 
Rzeszy zajął w dniu wczorajszym w 
sprawie stosunków polsko-niemiec- 
kieh. Z drugiej strony poseł nasz p-

Lipski jest dokładnie poinformowany 
o intencjach i poglądach rządu tak, 
że mógł autorytatywnie określić naszt- 
stanowisko. Szczególną w agę przy wią 
żu ję do tego, że ludności obydwu kra
jów w alczącej w  ciężkim codziennym 
trudzie ze skutkami kryzysu ekono 
micznego. zostało wyjaśnione, żt po 
lityka obydwu rządów aktywnie dąży 
do zabezpieczenia jej przed możliwo
ścią jakiejkolwiek napaści.

Min. Beck przedstawił stan rzeczy ambasadorowi Francji
PARYŻ, (Pat). Agencja Havosa do 

nosi z W arszawy, że minister spraw  
zagranicznych Beck przedstaw ił atubfa

sadorowi francuskiemu obecny stan 
rokowań niemiecko-polskich.

Zadowolenie we Francji.
P I  RYŻ, (PoD. Agencja Hat asa po

daje, że miarodajne koła fiancuskir 
wdrażają zatlowolenie a iracji podję
tych rokoc ań i odprężenia w stosun 
kach niemiecko-polskich, eo"«ipówutr 
da dążmioni polityki francuskiej, ok
reślonej jeszizc przeciw czoroj przez 
Paul-Roncoura w Izbie Gmin/a zmie- 
rzi.jjąct j ku zapewnieniu przychylnej 
atmosfery dla organizacji pokoju. Zda 
niem miarodajn. czynników francu
skich, polityka układów dwustron
nych jest polityką Ligi Narodów i mo 
że przyczynić się do wzmocnił--nia or
ganizacji genewskiej. Francja wyraża 
ła już zadowolenie z racji podpisania 
paktów między ZSP.R i krajami Euro 

py Wschodniej oraz zawarcia paktu 
nieagresji między Grecją a Turcją.

Co więcej, w przypuszczeniu, że 
bezpośrednie rokowania francusko 
niemieckie się rozpoczną, stwierdzić 
należy, że w stępny układ Rzeszy Nie
mieckiej z Polską ułatwiłby zadanie 
rządu francuskiego. W  tym wypadku 
Francja, pozostająr wierną swoim so 
juszom, nie potrzebowałaby już się 
za jmować (ifaurait plus a sc preoceu- 
per) w ten sposób rozwiązaiicmi trud
nościami Polski i mogłaby skierować 
cały .swój wysiłek ku rozwiązaniu za 
gadnień specyficznie francusko- nie
mieckich-

„Przyjemna niespodzianka11 w Genewie-.

wma

PAR 4Ż (I*AT). —  Agencja Havasa dono
si z Genewy: AYSadomośC o porozumieniu 

się w zasa.dric w drodze dek/arueji nieagresji 
polsko niemieckiej była dla kó? konteren- 
eji i-ozkrojeniowej przy jemną niespodzian
ką. Jest sprawą naturalną, że ewenement 

dyplomalyezny tak wielkiej wagi musiał bye 

przyjęty z pewną nlgą. Biorąc nuwet pod 
uwagę, że Niemcy pójdą dziś dalej w rozmo 

wuch swoich z Polską, zam aczają lu że po 
ii<u\umie powyższych .-upewnień w iniienu  

narodu niemieekit-go nazaju/ez po plebiscy
cie przez szefa rzędu, na którego czele stoi 
Hirler, stonowi fakt pierwsrorzędnej donia 
s7eśei. Porijfumienie tego rodzaju, o jakiem  

donoszą, niewątpliwie przyczyni się do od 
prężeniu sytuacji międzynarodowej pod wa 

runkiem tego, żc duchowi' jego, w tak w i 
doczny sposób po/wierdzonemu przez rrąd  
niemiecki, nic zaprreczą fokty

Dla kół franeusićich zawarcie porozumie
MBS I

nia w z as ad-i e pomiędzy Niernoonii a Pol 
ską nie było niespodzianką ‘{zad polski 7. 
całą lojalnością informował o pertraktac
jach kierowników polityki irancuskiej z drn 

giej raś .strony rząd francuski ,nie może nie 

podkreślić z żywem zainteresowaniem wy
siłku, zmierzającego do zmniejszenia na 

Wschodzie perspektyw konfliklu, który mjig'. 
hy mieć poważne następstwa dta. cafej Eu 

ropy.
W  końcu września Paul —  Boncour w 

wywiadzie udz;eio'nym jednej z agencyj pot 
skieh pubticznie gratulował rząoowi- poLskie 

mu wysitków jakie rząd ten ezynit w  celu 
popierania swoich stosunków ; sąsiadami.
Znaczy to, że wiadomość z dnia, dzisiejsn  
go nietylko n'e rozezarowata kół francuskich 

w Genewie i Paryżu, ale sprawita im żywa *ei gest serdeczności i roufani-a w stosunku
rl r, TA /.lfi.l, ■ L , 1 n  S _ l. „ J   i I , i .

Głosy prasy niemieckiej.
B E R LIN  (PA T ). —  Cała prasa zumiesz 

cza na naerelnych miejscach komunikat o 
rozmowie kanclerza Hitlera z posłem I Ip 
skini, podkreślający znaczenie tego spotka
nia już w samych tytu/aeh.

„t>oniosle rorniowy niemiecko —  pot- 
skiC ' pisze Germania. ..Próby porozumienia 
z Polską" Boersen Z łg ". „Wyrzeczenie sic 
prremoey. —  Bezpośrednie rozmowy niemiee 
ko —  jpolskie" —  Bertiner Tagtbłałt. Roho 
wiania z Polską postanowione. W zajem ne  
zrzeczenie się stosowania przemocy. Nowy  
poseł polski u Hit/era w obecności Noura ' 
ha-‘ I.occil Anzcigcr. ■>

Trzy najjłoważniejhzc dzienniki opatrują 
komunikat dluższemi komentarzami.

W ,.Bf ULLNER T A G E B LA T T  - pisrc 1*.» 
wet .Schaeffer; .Komunikat rządu niemiić 
kiego pakry wa się -z jednobrzmiącą eo do  
treści, deklaracją z kwieinia b. r. o tyle że
la ostatnia wyrwżaia decyrję obu rządów  
wyrzeczenia się w stosunkach wzajemnych  
w.-ze/kiej pi/im i ey. W e  wczoraj- zem oswiad 
ezeniu jednak wyrażono ponadto zamiar 
prowadzenia ' rozmów bezpośrednich. Borni o 
wy już się rozpoczęty. Prze; og/oszenie tre 
ści rW H M fj kancler-a z nowym posłem _)ol 
skini nadano jej szczególną wagę. Wszystko  
In jest poeiesrająee i rokuje nadzieje ze J il 
ncwiska polsko —  niemieckich stosunków, 
jako takich, które koniecznie wym agają wy 
juśnioń i mieszczą w sobie ty te sprzecznych 
cc sobą elementów. Mamy nadzieję, że nie 
bowem zarysują się wyniki konkretne. Dla  
sytuacji m iędzynarodowej znaczenie rozmów  
obecnych w stadium krytyernem nie da się 
przewidzieć. Francja wysuwa sta/e jako ar.’ 
gument konieczność uzgodnienia swego sta 
nowiska w  spray, ach rozbrojeniowych z 
bowiązaniumi wobec swych sojuszników do  
których należy i Polska. Te wzg/ędy pou, 
riiost właśnie ostatnio Sarraut w Izbie D ep j 
towanyeh Bezpośrednie pororumienie Nie 
mice z Polską musiałoby Francji u la/wc  
gest uprzejmości wobec Niemiec porneWaż 
w tych warunkach konieczność udzielenia 
ochrony jej sojusenikom wschodnim upadu 
w tym samym stopniu, w jakim  ei ostatul 
zapewnią sobie przyjazne sfosunki z Niemca 
mi .Tężeli Paryż życzy sobie ugody z Niem  
es mi lo trudno sobie v y ohrarić lepszy iwslęp 
do tego. niż ta faza stosunków niemiecko -  
polskich, która się obecnie zaczyna

Rezerwa prasy francuskiej.
, I.E  TEMP.S" w swoim - ..Bulletin du jour“ 

pudkres,a ż" fakt r«.-poeręeia rokow iń  mię 
dzy Po/ską a Niemcami jest czemś nowein 
n jeśli ehodz!- o Niemcy posiada niezwykle 
duże znaczenie, gdy, dotychczas —  jak n ia  
rfemo —  .laejonatiśei niemiec-ey stale się 
sprzeciwiali rozwojowi stosunków między 
Berlinem a W  arszawa w atmosferze w:a. 
jemnego zaufania.

Pi.snt o przypuszcza, żc trzeba bvło pofeż 
nyeh motywów pnl-tyeznyeh, klóre mogłyby 
skłonić k;uic/erza Rzeszy do zajęcia pojcd  
nawe.-cgo stanowiska w stosunku do Po/ski. 
Oriennik przypuszcza,, że możliwe, iż Hitler 
pragną' tylkó publicznie zapewnić o swoich 
pacyfistycznych intencjach, które —  obok 
równości “uprawnień —  były g/ównym mo/y 
wfem ostatniej kampnnji wybore-zej rządu  
narodowo —  socjalistycznego. Czyny tego 
rządir pr;eęzy/y ezesto słowom. Dlatego e i

satj-sfakcję, gdyż wchodzi ona w zakres po 
Utyki francuskiej zmierzającej do ogólnego 

odprężenia w  Europie.

Sprawa konfliktu gdańskiego 
na oorządku dziennym Rady 

Ligi Narodów.
( i DANSK,  (Pot). W ysok i kamisar/, 

L ig i NaroR iW  w Gdańsku otrzymał o- 
f ic ja lne zawiadomienia generafnego 
sekrtarza L igi o  iimioszezeriui sjira- 
vvy konfliktu m iędzy wysokim kom i
sarzem a Sun atom gdańskim na po
rządku dziennym następnej sesii Ra- 
d\ I.igi.

Tranzyt sowlerkl przez 
Gdańsk.

GDAŃSK. (Pat) W  Radzie Portu 
w Gdańsku odbyła się konferencja 
przedstawicielami Sowietów w spra 
wie możliwości ożyw ien ia  trasporlńw 
sowieckich przez Gdańsk. Uczestnicy 
konferencji zwiedzili następnie port, 
interesując...się specja ln.it urządzenia
mi dla przeładunku rudy i płacami 
składowemu dla drzewa, zwłaszcza la 
kierni, które już obecnie służą dla 
przeładunku towarów  sow ieckieb.

Amb. Nadolny vs Moskwie.
M O S K W  l (Pat). Do Motskwy przv- 

byl nowy aimbasador niemiecki N a 
dolny.

Zgłoszenia do Challenge’u 
w r. 1934.

W A R S Z A W A  (Pat.l. W  dniu yvczo 
rsjszym upłynął lei nńn zgłoszeń do 
Challemgebi k tóry jak  wiadomo w  ro 
ku 1934 organizuje Polska (Aeroklub 
Rzeczypospolitej Polskiej. Udział w  
międzynarodowych zawodach lotni
czych zgłosiły: Francja Italja Czechos 
ławacja Niemcy.

Dzień zawieszenia broni we Francji.

W  rocznicę za-wicazeniii broni gromadziły s il przed pomnikiem Olemendeau na Polach 
Elizejskich yy Paryżu tłumy ludzi. Złożono u stój) pomnika mnóstwo yvieńeóyv.

Zmiana na stanoriskn gubernatuia kraju 
kłajpedzkiego.

w
RYGA, (Pal). Donoszą z Kowna, że 
dniu tlzis/cjszym izostała przyjęta 

dymisja ob» cnego gubernatora kraju 
kłajpedzkiego GILYSA-

(.uberoatorem kraju klajpedzkie- 
go zastał mianowany dotychczasowy 
dyrektor departamentu bezpieezeńst- 
yy a publicznego yy ministerstwi* spraw  
weyyniętrznjch JAN N O W A F  YS.

Rozmowy sowiecko -amerykańskie.
N O W Y  YO R K  (Pat). W edług in- 

for-macyj agencji Reutera z W aszyn -  
tonu wczora,jsze rozmoyvy prezyilenta 
Roosevella z komisarzem I ity\ ino\\ cm 
<xtt)y \vały się w atmosferze o w ie le  po 
myślniejszej.

Przeyvaża przekonanią, że Zw ią 
zek Soyyiecki zgodzi się na o- 
móyy lenio zagadni m, dotyczących sto 
sunków ze Stanami Zjednoczonemu 
nie nalegając na uprzednie uznani? 
Sowietów przez Stany Zjednoczone-

8 grudnie pcświęcenie portu 
Gdyńskiego.

GDYWIA, (P A T ) .  —  W  związku z 
rocznicą 15-łecin niepodległości oraz 
róyynoczesnein ukończeniem zasadni- 
czycli prac nad rozbudoyyą portu gdyń 
skiego odbędzie się 8 grudnia uroczy 
ste poświęcenie portu.

Kronika telegraficzna.
—  Ambasador prrskl w Moskwie zlozy!

w komisarjacie spraw zagranioznych doku 
ihont ratyilikacji londyńskiej konwencji o ok 
reśloniu naipaistnika, podpisany przez szacha 
por-kiego. 'Ponieważ konwencja ta weszfi 
już w życie uprzednio między ZSRR. a Pul 
ską, Rumun ją i Aigani-itar.om. wchodzi ona 
obecnie w życie między Pur.sją a yyszyslkie 
a wyżej wytnienioiiemi'pań-sż" ami.

—  Administracja roból pab!icznyi*li w
W aszypglonie iprzcznarzyła pótlora mitjona 
dolarów  na zhudowanie lotniska morskiego. 
Lotnisko ma być rbudow me w odległości 
500 mil od wybrzeża na .Atlantyku tyluŁ m 
próby.

—  W obec ujawnionych ma/wcrsacyj s\
spółkach akcyjnych „W irek " i „Godula" v.- 
Kattoyyicach areszto-wany został gen. dyrck 
tor dr. Jerzy Goroll z Katowil; oraz ctyr. Jun 
gels.

—  Nastąpiło pi cbicie tunelu ma nowej 
drodze at.pcjikicj. wiodącej puzez. Groesglo-U  
ner. a ła.czącej Salzburg z Karyntją. Tunel

ten ‘znajduje się na wTso-kwśki 2500 mir.
—  ..Le Renipar/-‘ twierdz/, że yv procesie 

o podpalenie Reichstagu odiby wają się po 
siedzenia, ak> wyrok został już dawno wy Ja 
ny i treść jego jest już daw no ustalona. -— 
Trzej Bułgarzy i Torgler zostaną skazani na 
śmie-rć. W yrok  iz-ostanie wykonanj tak se.ył) 
ko. aby świat nie miał czasu za^troteslow .ć.

—  Si/ne mrozy panują w e wsehodnich i 
środkowych Mannth Am. Phi Nagła zmiana 
temperatury spowodowała okoto 20 wypad 
ków  śmierci

do Polski b j l  niezbędny dia aspokojenia 
opinii.

„PARIS —  SOU?" podkreśla., że w- nó/ofie 
jalnej deklaracji „Gazeta Polska** pośpiesza 
 ̂ gwarancją zmiana, jaka zaszła w B e ' 

/tn(e, nie do/yka w niezem s ‘osunków z Fra.n 
e.ią. ani Małą Tin lenią. Porozumienie poi 
ske •—  niemieckie nie spowoduje oddalenia 
się Polski od je j sprzymierzeńców. I łatwi 
ono iyiko fvm ostatnim zbliżenie się do N ie  
mice. Zawsze to powtarzaliśmy, że nie może 
być porozumienia francusko - mcmieckie 
go. jeśli pizedtem Berlin i W arszawa nie bę 
dą w 7g(,Mizic. Wi ten sposób jedna z ns.jwie 
kszyeh prresnkód do palepę-enia słosunków  
między Paryżem a Berline-m zosta/a usunię 
ta, w  len sposób została usunięta większość 
irudm śei. k/óre sprzeciwiały się bezpośre-J 
n m re/mowom francusko —  niemieckim  
Istnieje jeszcze jednak jeden warunek t. j., 
ab) propozycje jsiemieek-e nie miaty żadnej 
ukrytej myśli.

LONDA N  (PA T ) — Cała prasa ąngiWską 
ebuiirsi o dojściu eto poroz Emien/a mie-d;s 
Polską a Niemcami nie dając u ar a r ie  jesz 
eze krmentarzY.

15-lec4e nlppcdległpśrl Łp*wy
RYGA ( P A T ) . —  18 bm. w  zw iąz

ku 7. 15-łeciem ogłoszenia niepodtegło- 
sci Ło tw y  w Rydze i na prowincji od 
będzie się szereg rozmaitych nroczy- 
tości.

Simon I Eden wyjeżdżają 
do Genewy.

L O N D Y N  (Pat) Sir John Simon i 
I d  en wyjadą jutro do Genec\ - śoelein 
ńaradznia się z Hendersonem i p raw 
dopodobnie z innymi delegatami zain 
ter esowanymi w. podjęciu prac kon 
L ren e j i  rozbro jen iowej.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S ^ lW A , (P\TI —  D E W IZ Y  Lo.i 

dyn 28.67 —  28,69 —  28.82 —  28.54. N «w y  
York erek 5 29 —  5,28 i pól —  .5.32 —  5 26. 
Nowy York kabel 5 29 —  5,32 —  5.26. -  
■Paryż 34,86 —  34 95 - 34,77. Szw ajt ai j j
172,59 —  173.02 -—  172.16. Berlin  w obrolaeh  
piry w a lny eh 212.50.

D O LAR  w obr. pry w. 3 30 w żądaniu beż. 
odbiorców.

R F B E L  zło ty  4.73.
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TRUCIZNY... TRUCIZNY!
W arszawa miała też swoją lekcją 

poglądową ataku gazowego. Jak sły
chać b j ł o  z radja publiczność niebar- 
dzo się tern przejmow-ała, warszaw ia
cy są z nalur\ sceptyczni, najbardziej 
oporni na wszelkie zarządzenia i lubią 
się gapić, choćby to życiu zagrażało. 
G dy latały n iemieckie aeroplany tłu
m y  wylęgały na ulice i oól v patrzyły 
„gd z ie  bombę szwab rzuci" aż ten 
ów  w łeb dostał. Gdy moskale odch o 
dząc ostrzeliwali stolicę, leź1 i gapie 
pod kule z ciekawmści. W  czasie w y 
padków majowychj nie mogli ż o łn ie 
rze i o iicerow ie  uprosić cywilów ' żeby 
zamknęli się w  domach i nie włazili 
pod obstrzał. Teraz też oodobno spo
ro ludzi lekcew aż j ło  sobie len atak na 
niby..

A  przecież W arszawa lepiej od in
nych miast mogła pamiętać, że właśy. 
nie 31 maja mad Rawką i Bzurą w 
1915 roku przeprow'adz.li N iem cy 
swój potworny zamiar gazowania woj 
ska nieprzyjacielskiego wypróbować- 
ny przedtem 22 kwietnia pod  lpres, 
a zaraz p0 wybuchu wojny pod Przas 
nyszem Do szpitali warszawskich 
przyw ożono  w tedy  zatrutych ipery 
tern o f icerów  i szeregow\ ch, którzy w 
oczach bezradnych doktorów  konali 
w po twornych  męczarniach. Posług i 
cze, którzy nie dość przezornie zajęli 
się ubraniami ofiar iperytu, dostawali 
w rzodów  na twarzy, ropnych zapaleń 
oczu i chorowali długo. Gazy w zasto 
sowaniu do wojny' opracowano jedno 
cześnie w sztabie n iemieckim i angiel 
skini, jednak ty lko  Niemcy mieli nic 
ludzką odwagę zastosować ten ohyd 
ny środek walki. No... i w kilkanaście 
lat nauczyli wszystkich- Chlor, iperyt 
kwas pruski, f o  gen, bromek benzylu, 
chlorek cy janu, do wyboru.

A  prócz tych znanych w  głębok.ch 
podziemnych laboratorjach monstra 
z piekła bo to chyba nie ludzie, wyt 
warza ją  coraz nowe,icoraz  straszniej 
sze w skutkach gazy  Są takie, co zapa 
łają powietrze, są, co zatruwają wodę 
i żywność bez znaku, są takie co na 
przestrzeń palą, duszą, niszczą, p rze 
nikają maski i ubrania...

Usilnie, genjalnie pracuje ludzkość 
nad swoją zagładą. Było to do przev i 
dzenia, że z chw ilą  wynalezienia  przez 
Nobla  et Comp. nitrogliceryny i dyna 
mitu, zmieni się zasadniczo oblicze 
w o jn y  i masowe m ordy przybiorą 
rozm iary nieosiągalne w dawnych 
czasach, gdy n ie by ło  w zorow ych  szpi 
tali i Czerwonego Krzyża, ale też i śro 
dki zabijania ludzi nie by ły  tak udos 
konalone i mord nie był standaryzo
wany

Za zbrodnię w prowadzen ia  takie
go  czynnika w  porachunki narodów, 
zapłacił m ilioner zaraz śmiercią uko- 

llill

durnego brata, który wylec iał w  pb- 
w letrze wraz z fabryką  nitroglicers 
ny \v 1864 r., a jego m il jonow e zapisy- 
nagrody dla uczonych, literatów i pa 
cy fistów  całego świata nie odkupią tej

w iny Nb- w tym roku nikt nagrody 
pacyfistycznej nie dostał, znak zn a 
mienny. L iteracką osiągnął Rosjanin 
Bunin, pochodzący pono z polskiej ro 
dżiny II. R.

W id ok  na Ak-je .IrrozioUtniskie ró g  M ar
sza łk ow sk ie j p-oidczas ćw iczeń  o b ron y  prze -

c-iw lo lnkzo-gaz-ow e j w dniu 15 hm. Zapalona 
tu .została św ieca dym na.

Projekt oszczędnościowy 
Sarraufa.

P a RYŻ  (Pat). Na dzisiejszom po 
siedzeniu Izby prwn jer Sarraul z ło
żył projekt uzdrowienia finansow-ego, 
zaaprobowany dziś rano przez radę 
ministrów, a przewidujący m iędzy  in- 
nemi surowce kary za nadużycia fiskal 
ue i zawiera jący szereg zarządzeń osz 
czędinościowych. Pro jek t przewiduje 
w dochodach 3.800.000.000 lr- N a ty 
chmiast p o  uchwaleniu tego pierwsze 
go projektu, rząd  przedstawi drugi 
projekt celem osiągnięcia całkowitej 
równowagi budżetowej.

Siły morskie Angiji są 
mniejsze niż w r. 1914.

L O N D Y N , (P A T ).  —  O dpow iada jąc w  iz
b ie gm in  n:i zapytan ie w  spraw ie obecoega- 
stanu s ił zb ro jnych  na nnorzd ty, porów nan i x 
dc r o k u  1914 p ierw szy  lord  adm irailicji oś 
wiadcizył, że w okrągłych  cyfrach  Siany Z je  
dniwieone -zw iększyły sw ó j stan posi-a-.limci 
o 59,700 lonn, Japouja miniej w ięce j o 40.000 
zaś W ie lk a  B rytan ja zm n ie jszyła  sw ó j e.an 
posiadania o  55,400 łonu.

Polowanie w mieście.
KĘPNO , (PA T ). —  W  dniu 14 /fefopada 

wydarzył się uienotowany do/ad wypadek 
pojawienia się na terenie miasta 5 dzików, 
które ub>7 prezes Towarzystwa Łowieckiego 
w Kępnie p. W o łk :.

Wydarzenie to wywołało w  mieście dużę 
zainfei-e.so wanie.

Przebieg katastrofy statku „Horst Wessel
I uratowania załogi jego jjrzei statek polski „Kościuszko".

i c

1 NOWA WYPOŻYCZALNIA 1 
K S I Ą Ż E *

H Jagiellońska 16, m. 9 m
'£ K om p le tn a  beletrystyka do  o «-  §j 
=  tatnich nowości w  ,-fzyk’j poi- s  
H  skim oraz w  obcych  —  L ek -  M 
U  tura szkolna. — Dzia ł nauko- M 
l i  w y . —  K a żd y  sbonent o trzyma s  
=  premjum. M
(  Czynna od godz. 11 -ej do !8-ej. =

|  Warunki przystępne. g

^aniiiBMiimBiiniiiuuiiiniiuiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiDGniniioiiEi!! jiuiij. 
Z A B U R Z E N I A

żo łąd kow e  bóle- i za-wrcty głow y, mdtości, 
b rak  ap-etyhi. bezsenność, rozd rażn ien ie  ogó l 
ne i  t p. m a ją  swe źród ło  w  zaparciu, k tóre 
skutecznie usuwa Kaskaryna Lepri-nce już 
po  zażyc iu  1 lub 2 p igułek. Sprzedaż w  ap te 
kach, F lakon  (50 pig.) 4 zł. T orebka  (5 p ig  ) 

40 groszy.

W iadom ości o wyratowaniu przez sia/ek 
Linji Gdynia Ameryka ,,Kościuszko'- za/og! 
fonąeego sta/ku rybackiego niem.eekiego 
„Horst W  esse/“ odbiły się głośnem echem w 
prasie polskiej, wywołując o/brzymic za/n 
teresowanie szerokich rzesz czyte/ników. Wr 
dziejach nas.ej młodej po/skiej floty handlo 
wej jest to pierwszy fakt tego rod raju. 
Chcąc szezegó/owo uzupełnić materjal in 
formacyjny, zwróei/a się Agencja „Iskro'' 
telefonicznie do dowództwa portu w Ki pen 
lindze, gdzie —  dzięki grzeczności w iadr duii 
skich —  znalazi się przy telefonie dowódca 

Kościuszki*' kpt. Jan Borkowski, który lak 
opisał telefonicznie przebieg wypadku:

Siatek Linji Gdynia— Am eryka .Ko-śelus;- 
ko'* pod dowództwem kpt. Borkowskiego  
płynął w New  Yorku do Kopenhagi i Gdyni 
YV godzinach przedpo/udniowych marynarze 
„Kościuszki*' zouważyli niemiecki statek 
rybacki Horst Wessei'*, kióry wywiesił fla 
gę, oznaczającą w międzyiiorodowej sygna- 
lizaej' morskiej żądanie natychmiastowej po 
mocy.

Kpt Borkowski polecił na/ychmiast z,mie 
nić kurs i zbliżyć się do  niemieckiego parów  
ca. W  chwilę późnief sza/upa statku „Koś 
ci uszko*' pod dowództwem pierwszego ofi 
cera wyruszyia do  „H orsi WesSe/'*. Kap/tan 
niemieckiego slaiku powiadomii oficera poi 
skiego. że „Horst Wessei*' tonie, a za/oga no  
bec możliwości natychmiastowego zafonię 
cia musi opuścić statek. W obec tego zaioga 
Horst Wossla'* w iiezbie 12-tu ludzi naiyeh 

miast przeprowadzona została na pokład staI 
ku Kościuszko*'^

Przyczynę katastrofy Horst Wessela'* z hu 
duł pierwszy oficer i inżynier „Kościuszki". 
Statek niemiecki, jako trawler rybacki po
siada/ z Ęoku ruchomą platformę drewnianą  
o żelaznych okuciach która była niezbędną 
do ściąganiu sieci. W  czasie silnej faii piat 
furmu ta poderwała się i Żelaznem okuciem  
wybi/a dziurę w boku stailku. W o d a  nalych 
miast wdarła się pod pokład. Pierwszy ofi 
eer „Kościuszki** stwierdz/f, że w chwili opu 
szczenią „H oisf W ess/a" przez niemiecką za 
lo-gę. poziom wody wewnąirz siatku osiąg
nął wysokość I-go  meinręiNa zarządzeuie kpt. 
Borkowskiego pierwszy oficer i eztereeh ma 
rynarzy pozostali na pokładzie statku 

Horst W-essia**. Przy icii pomocy zarzuco
no linę hoiowniezą statku i ,Kośeiuszko'' po  
czul go holować przy zwolnionym biegu.

Po radjofe/egrafiezneni skomunikowaniu  
się z duuykicmi wład ami porfowemi w  K o 
penhadze, kpt. Borkowski w  myśl otrzyma 
mych informacyj skierował się ze statkiem 
niemieckim do najbliższego portu t. j. Ere- 
derick.shavn. Tymczasem zupadiy ciemności. 
Marynarze polscy nadal trwali na swym  
niebezpiecznym posterunku na statku „Horst 
W essei" W pobiiżu Skagen (Jutlandja) okrę 
ty wesziy w  obręb bardzo wzburzont-go mu 
rza. Stan „Horst WcsBla," przedstawia/ się 
coraz bai-dziej niepokojąco —  poziom wo

Podróż morska przed 175 laty.
Przygody na morzu 2 stypendystów wileńskich.

W  zbiorze rękopisów wileńskiej 
b ib ljoteki uniwersyteckiej zna jo  uje 
się rękopis z drugiej po łowy XV w ie 
ku sygnowany Nr. 1150 i wym ieniony 
w cetnmej pracy p. Michała Brensztej- 
na p. t. „Z b ió r  rękopisów un iwersy
teckiej bibłj-oteki .publicznej" zamiesz 
czone j w Księdze zb iorowej B ib ljo tek1 
W ileńsk ie j (W im o  1932)-

Rękopis ten zawiera zbiór różnych 
wierszy, zagadek etc. i należy do ro 
dzaju t. zw. Silva rerum

Pierw sze  miejsce w  nim zajmuje. 
,.Podróż morska dwu studująeych Po 
laków, gdy się z Amsterdamu do 
Gdańska okrętem pławili, powracając 
z Akodtm ji Lcydeńskicj do granic 
ojczystych, opisana krótko przez 
T (ob jasza ‘ G(rotkowskicgo) con(scn- 
jo r(o )  gym (uazjum ) Słuc(kicgo). W  
Słucku roku 1760'.

Ta „P od ró ż  m orska " jak również 
inne u twory zamieszczone w  h m  sa 
m ym  zbiorze rękopiśmiennym z 2-ej 
po łow y X \ I I I  w. nie ^est pisana ręką 
Tobja.sza GrotkowsKiego. ale innym 
do jego  pisma podobnym charakte
rem, co stw ierdziłem  przez porów na
nie kształtu i sposobu nisania różnych 
l i te r  w  tym  rękopisie d w  listach au
tentycznych Tobjasza Grot k i iw.sk i ego , 
znajdujących się w  archiwum w Sc u 
skiego synodu ewange licko-re form o
wanego. ,

Z akt synodu dowiedziałem  się, że 
Tobjasz Grotkow.ski, ksiądz ewange 
licko-re formowany został konrekto- 
rem gim nazjum  słuckiego w  r- 1761, 
studja uniwersyteckie odbywał w Kró

dy podnosi-/ .się Wresieeie. ukuło godz. 271 ej 
pierwszy oficer statku „Kościuszito'*, płynący 
na pokładzie ,Horsi W essla“ poerął rakiefa 
mi sygnaiizuwać iliebe.zpieczeńs/wo.

.Kościuszko** wstrzymał swój bieg. Oka 
zało się, że stajek , Horst W essei" zanurzy/ 
się do granicy maksyma/nej dopuszcza/nego 
zanurrenia W obec powyższego kpi fłorkow  
ski poleeii polskiej za/oilze statku „Horst 
Wessei-* powrócić na pokład „Kośeiusjrki- 
M pewnej chwi/i miotające obu okrętami f i 
le przerwa/y linę holownierą. Oficer i ez:e 
rej poisey marynarze z trudem powrócili aa 
pokład. Nieprzenikniona ciemność nie pozw > 
lita s/wlerdzić ściś/e obwili zatonięcia siat 
ku Horst Wessei", choć fakt ten według 
fachowej oceny nie ulegał już żadinej wątpii 
W O Ś ci. Opóźniony w swej podróży Kością,sz 
ko" ruszy/ pełną parą w sironę Kapenhagi, 
aby powetować ezais zużyty na. ratowanie 
„Horst •Wes.sla'*.

W e  środę o godz. i l -e j  rano siatek ,Knś

ciuszku*' przybii do redy w Kopenhadze, 
gdzie norma/nie przesiadają się oa siatek 

portowy duńscy pasażerowie z Ameryki.
Przybycie Kościuszki" wobe' depesz o 

ratowaniu „Horsi Wesis/a" w yw w ało  w Ko 

penhadze zrozumia/c zainleresowanie. Mie 
rzy innemi przybyło do portu wielu duńskich 

dziennikarzy. Niem ałą sensację wywoła! 
fakt, że niemiecka załoga statku „Horsi 
Wessel*', przeby wająca od wczoraj na pok/a- 
dzie . Kościuszki zwróei-ia się do kpi. Borku w 

skiego z oświadczeniem, że pragnie lądować 

nie w Kopenhadze, a/e w  Gdyni. Nie potrze
bujemy dodawać, że życzenie to wywoła/o 

wśró<d zniogl „Kościuszki** zrozumiale zado 
wolenie. Siatek „Kościuszko;* przybył w dniu 

16 b. ni. do Gilyni w godzinach popoludido 
wych

nUpri— ■mu i m u

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
—• „Sprawy N  a r o-d o w o ś e i o w e‘ ‘ Nr. ł za 

rok 1953 (lip iec —  sictrpień)*, czasopism o In 
stytutu liailąń Spraw N arodow ośeiow  -cli w 
W arszaw ie, fcona zl. 5.

Fikazał się now y zeszył „Spraw N arodo 
-wiościowych , k tóry w 170 stronach druku 
zaw arł b. różnorodną trjSś z zakresu zagad 
n i e ń na rod o w ośe i ow y e l i .

W  części a rtyku łow ej naczelne m iejsce za 
ją ł znakom ity poeta  ukraiński, p ro feso r F- 
niwersyitetu Ja-giellofiskiego Bohdan Lepk i 
artykułem  in form acyjn ym  p. t. „K ilk a  zagad 
n ień z literal.uiry uk ra iń sk ie j". Dalej p. Jó 
z-ef Lem ański p. 4. O chrom a m n iejszość ' a 
Stały T rybu n a ł Spraw ied liw ośk i Międizynaro 
dow e j"  -omawia sprawę re fo rm y ro ln e j w 
Polsde, w n iesion ej do Tryliunału  przez rząd 
n iem iecki- D w a dalsze artyku ły: dr. E. Z d io  
jewskilM o „Szkoln io lw  o polsk ie w N iem czcc ir 
i Dr. SI. Trueh im a „DziałaJluość kutUiraJno- 
ośw ia low a N iem ców  w- jPołfoe** —  są d-ok-ou- 
oz.eniem artyku łów  opublikow anych  w  po 
przoduieh zeszytach Spraw .'Narodowoś,'la
wy eh'

R ów n ież różnorodna jtsst treść kronik i, do 
ty czą ca ,p rze ja w ó w  życia m n iejszości narodo 
w ycli w Polsce, w N iem czech  -Czachostowacji 
? SRR. i t. d .

W  dziale k ron ik i spraw m nie jszośc iow y 1; 
na -terenie m iędzynarodow ym  om ów iona jęeti 
m, in. ciębata lia 75 sesji R ady L ig i N am  
dów  na temat prześladow ań Ż\dów  w N iem 
czech (.petycja Bernheim a).

Zcązyt zam ykają  obszerne recenzje z prac 
z  zakresu zagadnień narodow ośc iow ych ; m. 
in. zostały om ów ion e następujące p ratc: 
W as ilew sk iego  „Skład .narodowościowy 
państw  eu ropejsk ich ", M #hi'li‘ego  ąNeue Kar 
.e der Y o lk er uiid Spracheu Iiu ropas", Gn- 
czaka „N ti dwa froaita w borb ie  s nacjona liz 
m m " ,  Ilnppina „S o z jo lo g ie  der .ludeić*.

—  Ks. W alerjau  Adamski. Wychowanie  
państwowe. P o zn a ń .! 1933. S. A. ..O stoja- , 
Księgarnia, i Drukarnia 6" s lron  77. Cert*i 
brosz. 1,50 zł.

Zagadn ien ie w ych ow an ia  państw liw eg-. 
stailo s-ię w ostatnim  czasie n adzw ycza j ak 
tiialnem. Pow sta ła  ju ż n «  ten tem at bogata 
titeratura, w ciąż jednak odczuwa się brak 
książki, kóraby s ięga ła  do  gruntu zagadnie 
n ia i w y jaśn iła  podistawy w ychow an ia  pańó! 
w ow ego  w  sposób ścisły i naukowy

KsiążJia., k tóra  tym  w ym agan iom  czyni 
zadość, jest w łaśnie 'w yżej wym ien iona pra 
ca -ks. Dr. W . Adam skiego, soc jo loga  ze szki 
ły  znanego w k ra ju  i zagranicą p ro f. Dr. 
F.torjana Znanieckiego.

W  p rzedm ow ie  zw raca autor uw agę u  
to. że ściśle b iorąc są d w ie  podsm w y za g a j 
n ien ia  w ychow ania  państwowego. Jadna pod 
stawa jest społeczna, a druga op iera  się na 
.poglądzie na świat. Au tor ogran icza  się wy
łączn ie do om ów ien ia  strony ściśle społecz 
n e j problemiu, w ychodząc w za łożen ia, że do 
p iero  p o  w y jaśn ien iu  p o ję ć  społecznych bę 
ilz io  m ożna p rzystąp ić  do w y jaśn ien ia  stro 
ny ,. ś1 w i a top o g 1 ąd o we j ‘ *.

Propaganda niemiecka w ftmeryce.

lewcu, u nastętpnie od r. 1755 studjo- 
wat w  Lejidzie do r 1758.

W iersz  T. Grot ko w ski ego: Podróż 
morska d\sii studująeych Polaków  
zasługuje na uwagę ze względu na 
swoją treść, którą, po  usunięciu dru
gorzędnych ustępów, postaram się tu 
opow iedzieć isłowami samego autora,, 
podkreślając c iekawsze szczegóły ów 
czasnej podróży morskiej.

...„Gdy wyszte zamierzone studo 
wania (sic) lata po sześćletnim prze j
rzeniu w cudzych krajach świata do 
ojczystych kościołów byłem wokowa- 
ny, jako na ich usługę dozgonnie od
dany z m iłym  kolegą-, więc bez o m ie 
szkania sprawiliśmy* co trzeba było do 
jachania roku 1758-.go miesiąca czas 
j es i e n n y z ac z yn a j ą c e g o .

„Z  L e jd y  do Aimsterdaniu skoroś 
m y przyby li  wnet okręt iść mający* do 
Gdańska zmówili- Wsiadłszy nań po 
dniach ptęeiu jtoczęto od  brzegu o d 
bijać i wnet żagle napinać do biegu. 
Płynął 18 mil aż na granice holender
skie i tamże zarzucił kotwice: kędv
innych okrętów  kilkadziesiąt stało, 
pogodniejszego czasu już długo cze
kało. Tam  się bow iem  zaczyna Angiel 
oz*, ków morze, na które w ladajakiej 
trudno- wybiec porze".

...„Wtem, gdy .się ruszamy, przed 
sobą i za .sobą mnóistwo statków m a 
my. Czyli my' drugich, czy l i  drudzy 
nas mijali, pozdraw iam y i oni wzajem  
pozdrawiali; w iec  taka jazda nader 
wesoła się zdała, łecz nie dłużej, niż 
tylko do czterech dni trwała44-

Nastąpiła burza. Nawałnica rozpo

PAR ^Ż, (PA T ). —  „Petit Parisien" og/.i- 
szn poufny dokumeni niemiecki zawierający  
instrukcje propagom/y niemieckiej w  Ame
ryce Północnej i Poiinlniowej. Dokument fen 
poucza w jaki .sposób maju posiępować ofic 
ja/ni ii tajni agenci n/emieeey w swej akcji 
przeciwko Francji, kiórą omawiany doku
ment nazywa „nieprzejednanym wrogiem  
Niemiec \

Wszystkie .wysiiki propagandy nie
mieckiej m ają zmierzać do zakłóceni)! 
prryjaznych stosunków Francji z Anglią, 
będącą najsilniejszym i najniebezpieczniej 
szym sojusznikiem Francji. W yjaśnia jąc za 
dania nit-mieeki-ej polityki światowej poufny 
dokumeni niemiecki twierdzi, że nie należy 
niczego zaniedbywać, by otrzymać zmianę 
Irakfalów  w  d nodze rokowań, nie należy jod 
nak również niczego zaniedbywać na wypa 
del. gi/yby Niemcy musiaiy użyć innej me 
indy.

Pierwszem zadaniem Niemiec jest obce 
nie odzyskanie Zagłębia iSaary. Co się ty
czy „n/e ulegających przedawnieniu praw  nie 
mieckich do Alzacji'*, nie powinny być one 
formułowane obecnie w sposób, tak si/ny iak 
wymi galby trgo obecny nastrój narodu nie 
mieckiego. Co .się tyczy Polski Rzesza ma 
być rzekomo u.-,*posoblona obecnie bardziej 
pojednawczo, ponieważ ma nadzieję na za 
dowo/enie swych dążności w  inny sposób.

Os/atccznyni celem polityki niemieckiej 
wediug om awianego dokumenfu jest odzyska 
nie wszysikieh teryiorjów, gc/zie zamieszki) 
je mniejszość niemiecka., zwrot kolonij, pra 
wdziwc równouprawnienie w sprawie zbro 
jen, wykluczające wsre/ką kontrolę między

dziła okręty wszybtkie do jednego 
(Szyper) „raz jpogląida na kompas, raz 
na m apy swoje, lecz w Jakim zannie 
szatniu za nic to oboje. I on sam i lit i 
nie śipi nie je  i <me pije, my w tąż 
przez trzy dni, tak iż każdy ledwo ż y 
je. 10-4y dzień oktobra z w ieczora sa
mego (przyczynił i nieszczęście i stra 
chu większego "...

„Oikręl w swoim  prędkolotnym bie 
gu z naipfętemi żaglami przypadłszy 
do brzegu: tak go  pędziły srogie by 
stroszumtne wały, tak w całym swym  
impecie wparł się między skały ,.4t 
■..'„Oś-talnieiin. siłami prawie się krze 
pili, podrznąwszy powrozy żagle w 
dół spuścili...

...Jeden z nas az do brzegu popły 
nąć spróbuje. Przepasawszy się śrzo.l 
k icm powrozu  długiego, którego ob.i 
końce bęidąc tu d(, tego usłużą, że ply 
nący nazbyl zmordowany snadm' 
wtnel na zad do nas może być w c iąga
ny. Jeśli zaś l?ńg ipomoże, że dobrze 
wypłynie, led> w.wystkich sa lw o 
w ać może ipo tej Jinji. N iedługo myś 
ląc jeitltsft j/koro yy morze skoczy, a w.) 
da jak się nurtem w kłębek wijąc to 
czy, zakręciwszy się yy kółko do grun 
tu targnęła i ledwo mu żywota  zaraz 
nie odjęta- Nic on, nic po m m  drudzy 
■róyynicż mie wskórali którzy całą noc 
Jejże sztuki próbirwali*'...

„S tyrn ik  (sic!) gdy .sam najp ierwej 
szczęśliwie przepłynął innych też po 
przeciągał, że żaden nie zginął... pił 
każdy słone yvody... ipo*tym (sic) napo- 
ły martyyy, będąc yyyyyleezony leża] 
zimjiteni i głodcmi i strachem z nędz o 
ny aż i dnieć poczynałoGw ',

„ W  tym (sic) człeka jednego W i 
dzhn z póbliskiej wioski ku nam idą 
cego“ ...

Zostali uratowani.

ncriHiawą. Oczywiste jest. że wszystkie te po 
s/uialy nie mogą być zrealizowane w dro  
dze rokowań. Świaiowa opinja publiczna ode 
gra w iych sprawach wlefką role. Dlatego 
rząd niemiecki zdecydowany jesi uczynić

wielkie ofi-ary finansowe by ją  pozyskać. —  
W  dalszym ciągli, om awiając „udania pro p i 
gandy niemiee-kicj, dokument stwierdza, że 
propaganda ta może osiągnąć o  wiele wiek 
sze rezii/taty poza Europą, niż w  Europie.

P r z ę d ę  władzy przez nowego lorda-^iera Londynu.

w; ty-oh dn iacli o-dbyto się yv Lon dyn ie  
uroczyste przeję-cie w ładzy  p rzez n ow ego  lot- 
d;i m era miiusta sir Charles Colle-tita.

„T a k  i]K) inięjakim czasie duch się 
wrócił w ciało, gdy  się trochę w poś 
cieli i 'w izlbie ogrza ło1'...

„Dzia ło  się to na wyspie Listerland 
nazwanej w N orw eg  je j królow i duńs 
kieimu poddanej. Taimże kupieckich 
cztery okrętów leżało, których gów 
n ic i  nies.zczeę.ście tejż nocj spotkało. 
A  jako  powiadali ciż obywatele, pogi- 
nęło -natenczas iinnych ludzi wiele, ra 
zein z kilkuLset hidzi nic uszła ni tno- 
ga11-..

...„Krajm ta meczu egu nieprzystęp 
ne skały landem jacli-ać (sic) bynaim 
nie j nam ane dozwalały, więc musieli 
sili) znowu, ctn,#ć z straciłem i trwogą 
kazać się chłopom w czółnach wieść 
morską drogą. Chcąc, znaieść jaki ok 
ręt do Niemiec idący. Cóż czynić 
wszak i b rzy twy chwyta  isię tonący. 
Krótkrn ( o b y ł a  jazda, pięć dni tylko 
Irwała, ale naim jako mówią: ko.śc-ią 
w gardle stała, bo  mas i wszyscy in
d/ii- be zbożnie zdzierali i przymrozki 
jesienne do żyw a  dojmnili (sic).

t,Niedaleko Jacha wszy (sic), okręt 
natrafiamy.

Skąd jedziesz ? dokąd zamierzasz 
szypra pytamy. Powhida: z Amsterda 
imt do Gdańska się płayyię-,. Prędka 
liyła o kontrakt z obu stroni umowa. 
Przyob iecał nas przy jąć od pierwsza 
go sto-wa. W szelk ich  i nam i sobitćlpo- 
myślności tu -zył. póki się j. onej h0fy  
(portu) na morze nic ruszył. A le-gdyś 
my ubiegli nul z piędziesiąt, tedy -ogar 
nęły nas zewsząd niezliczone b iedy11..

,W p rzó d  lat deszcz nieustanny
po nim gętste .śniegi, po nich m róz lo 
dom okry ł wciąż pó-lnoom-e brzegi.,.

-..Już decomliiTa molowa minęła... 
Pozo.ytaio jedno zazim ować tam, 
gdzieby można okręt dobrze ułoko 
wać... Z tymi umysłem do hafy, w jeż

Na zil-jęciu dotyclK"za.st>wy -lord n m  sir 
P erey  O reenaw ay (z p raw ejjl w ręcza swemu 
następcy buławę merotwską.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI 
Tragedja uczonego.

E n lom o log  hnmbu,rski d-r. R. Z., obserwu

jąc  w ogro-dzicamno-wisko, ^w rócił uwagę na 

mrów;kę która kręciła  się bezustannie w  kól 

ko N ie  brata ona udziału w p raey inny-h  
m rów ek , k tóre -ze -swej strony ;jakgdybv j,-j 
unikat)

Za in teresow any nieizwyktem zarhow an iem  

się owada, emtomo-log zabrał m rów kę do pra

cowni, gdzie- obs-erwOwat ją  p rzez szereg dni. 

M rów ka b iogala  c iąg le  w  kółko  jak  szalona, 

odm aw ia jąc p rzy jęc ia  -pokarmów. Po  up ływ ie 

ipewtnego czasu poczuło n ieszczęśliw e iS.woize 

nic zdradzać objaw-y pamiiliżu (posjlefiowego, 

c iągnąc za sobą t) lnc nóżki, a wlkró-tcc pu

lem  uczony zna lazł jc  niciżywc.

P rze ję ty  4em wydarzen iem  entom oiog 

lia-mburski ,przestał trupa mrów-ki swem u ko 

ledze, zuninemu en tom o logow i s/wajcarski.. ■ 

inu p ro feso row i R k tórego  prace nad syste

mem ne rw ow ym  ow a d ó w  zd oby ły  sob ie św ia  

1o\vy*roizgłos —  prosząc go o zbadaj, e móz 

gu m rówki.

P o  -mozolnych i bardzo żm udnych ba 

daniach p ro fesor B. zaopin-j-owat, że  m ro w ia  

m ia ła  -nowotwór na lew e j stron ie 111015-1. 

Rozros-t .nowotworu spow odow ał n a jp ierw  sza 

leńsitwo, poiteiu p ara liż  poN lępowy, a wyk.iń- 
cu śm ierć owada.

'P ierw szy  ten w ypadek  siw ierdizonego obtę 
du u ow adów , za in teresow a ł niezmiernic- 

soz/wajcarskiego cnitomodo-ga i skłou it g > « io  

pośw-ięcenia się gru m ow nym  slud jom  nad 
chorobam i um ysłowein i tychże. O grom ne zna 

częiiie  lycti badań dla ludzkości zrozum ie 

m y w -pełni doipicro w tedy, gdy sobie uprzy 

lo-mnimy ile  -przykrości p o tra fi w y rządz ić  

c z łow iek ow i -taka naprzyk lad  zupełnie z.lro  

w a pchła. W yo b ra źm y  sob ie  do czego  może 

się posunąć pohta chora na um yśle.
N ic przeto  dziwnego, że ca ły  św iat i tc 

n ie iyk o  naukowy czeka ł z  ogronm em  za 
in teresowaniem  na w yn ik i praey szw a jca r

skiego uczonego.

N ies te ty  ju ż po w yjśc iu  dwóch  pierw  
szych tomów praca uczonego szw a jca rsk iego  

została przerwana, zasłużony em lom c.og 

zg iną ł bow iem  śm iercią  gw ałtow ną. Gdy m ta 
n ow ic ie  siał on w  sw ej p racowni, p om y lo n y  

nad1 miiknoskopem, badając jakąś sz zcgól- 

n ie  c iek aw ą  n iep raw id łow ość -na maiyin 

m óżdżku ikonuira, zab ił go wrasny służący, 

uderzając m ło tk iem  p o  g łow ic . S łużą:y ow  

-—  jak  w yk a za ły  dochodzen iu  —  zdradzał 'J-f 

p ew nego  ju ż czasu sym ptom y zaburzeń urny 
słowYch. czego  jedn ak  znakom ity ueżony, 

s-tale zapracbwan\ i zaw sze roztargn iony, n e 

zdoła ł wczas zauważyć. Will..

—o(:)o—

Feralna tiata tancerki.
Znana tancerka wiedeńska, T i l ly  Losch . 

podczas w ystępów  w  Lon dyn ie  stała się o lia  
rą .katastrofy, zakończonej rozb ic iem  auta, 
w  którem  jechała. P o  w yjściu  ze szpitala 
-tancerka wyznała, iż w życiu  je j data 23-g) 
od g ryw a  w ie lką  rolę, dzień  Cen jest fe ra ln y  
i zawsze p rzynosi je j nieszczęście. 23 paź
dziern ika r. b. w ydarzy ła  się w ięc  kutas,troi., 
z autem w Londyn ie, w r. 1932 w  dniu 25 
p aździern ika  straciła p. Losch sw ego syna 
25 październ ika  1932 r. zaw a liły  się dekora
cje na scenie i padając p rzygn io tły  -tancerki* 
Tancerka -postanov.iła, i i  teraz spędzać la; 
d zie  łc.o rok  fe-ra-l-ny sw ó j dzień  w łóifcu, nie 
ruszając się ani n a  krok z m ieszkania

Trzy lata w letargu.
Sensację w św iecie  leka rzy  austrjackicfl 

-budzi w ypadek  1-e.targu, jak iem u ult-igła w  r. 
1930 żona k o le ja rza  w  Petersk irchen , Mar 
janna Biderman. W  r. 19.'10 pozostawaFa ona 
w  -śnie letargiciznym, n ie reagu jąc  na żadne 
podn iety  -zewnętrzne. K arm iono ją  sziiuczn'-e 
p rzez  ca ły  fen  czas. W  tych dniacli Bid-er- 
m a n o w j c ik n ę ła  się ze swego snu, trw a ją 
cego  -t ■?) Jata, wyczerpana, wycliudz-ona, 
w yg ląd a ją ca  jak  szkiełet. Zasnęła m ając lat 
23, a  obudziła się m a jąc ju ż 26 łat. Pam ięta  
bard zo  dok ładn ie  wszystko, co  się działo  . 
nią przed  izapadnięciem  w- stan. letargu.

dżamy podle miasteczka Gi*emsJ5>dt 
w którym i go,sjx>dę zmówiliśmy, 
clicąc jaką,k()3vviek mieć w ygodę '1...

, ,W  tani tocznej krainie... nie mają 
ani bydła, -zalym ani mięsa, ani i"/ 
porządnego nawet ciiielia kęsa .. Mógł 
bym  śmieszną zajgadkę o t\m (miasta 
czku) u formować, że ludzie w- pi w 
nym  kraju na ziemi inieiszkają, cluffć' 
ziemi ni kawałka w swym kraju nie 
mają'...

 Jedzą dość źle i my toż jedliśmy
i pili i na tym miejscu 10 niedziel za 
baw ii i1'...

„D z ień  dwudziesty i pierwszy Fe- 
bruafjjusza nas jako niespodzianie tak 

. szczęśliwie roszą, przyniosiw/y w iatr 
wyborny i zarną pogdę-.. W e  dwu go 
dzinach okręt ze ws/ystkim ubrtiny 
staaiął, k tó ry  na zimę wrprzód był ro 
zebrany. Zatem poruczywszy się Bos
kiemu rządowi 10 żagli pudbiwszy 
wzdajem się w iatrowi W ja zó d  szedł po 
woli, póki minął wszystkie skały, ale 
po ivm  pomknął się podobnie do strza- 
} } '“ •••

„T rw a ją c  w  takim przez trzy dni 
i trzy nocy biegu na czwarty dzień sta 
watuy u duńskiego brzegu podie forte 
cy Kronburg, kędy cło oddają szypro 
w ie1'.

„Wtenczas b jł ism y jskby na świat 
narodzeni, bo  z -dzikich i odległych 
krajów' w yw iedzen i już tam g d y b y N e  
wodą płynąć - naprzykrzyło  lądem 
chać któreiidy chcąc można b y  było. 
Jednak z św ieżo doznanej w ie lk ie j po 
m}'śl,no.ści nabywszy osobliwej do w  o 
dy śmiałości11...

Jednak i lani: „raz pędzał szturm 
potężny nas przez dwie niedzieli i ma 
lo nam nie sprawił powtórnej kąpie l1, 
raz w ia lr przeciwny tak ludzi mordo 
wał, że prawie do ostatnich sił każdy

pracował, chcąc się -dostać do Gdańs
ka blisko będącego. Takoż, nadspodzie 
w-anie dokazali swego dnia osU/tniego 
marea. Tam że nas witaii(sic ) skow
ronki i wesołą wiosnę ogłaszali1'... (sic)

Na tem się kończą przygody  podró 
ż j  do których autor jako morał p o 
daje rozmyślania o  Opairznośmi Beis 
kiej.

Zasługuje na uwagę poza treścią 
samego utw-oru język  autora nieobce 
go od popełniania prow incjonalnego 
błędu (używania torm rodzaju męs
kiego w liczbie mnogie j zamiast żeńs
kiego: witali, ogłaszali —  zamiast
witały, ogłaszały), jednak czysty poi 
ski. bez używanych w ow ym  czasie 
makaronizm ów łacińskich; drugą ce
chą charakterjstyczną autora, wyróż 
niojącą go od współczesnych pisarzy, 
jest świadome uni,kanie porównań i 
lerm iiiów  7. m ilo log j i  Greków i R z y 
mian, czyni to -przez głęboką poboż
ność chrześcijańską: „ lubo wiem (pi 
sze w  przedmowie) czym  ł Neptun 
znam takoż Trytona, których władza 
na morzu od pogan zmyślona, jednak 
ch nie wspom :nam ni zow ię  bogami, 

z umysłu z tym się zgadzać nie chcąc 
z poetam i11-

Bezpośrednio po ipodróży morskiej 
ks. Tobiasza Grolkowskiego znajduje 
my w* tym samym zbiorze wiersz hu 
morystyczno-satyryczny p. „M ow a  
na pochwałę ogona, skomponowima
w- gimnazjum Słuckiem Hadziwilłows-  
kic id  roku 176()‘ ‘. Autorem tej ..Mowy ' 
był przypuszczalnie również ks. T o b 
jasz Grotkowski.

Wacław/ Gizhcrł Studnick:.
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Pfany i kłopoty m. Wilna.
(Bezrobotni. Brak środków na ich zatrudnienie. Obowiązek pomocy bezrobotnym. Chodnik.. Bruki. 
Nowe ulice i ulepszenie starych. Naprawa mostów. Budownictwo. Wodociągi i kanalizacja. Szalety

W obec zbliżającej się zim\- i. tem 
samem, zbliżania się ku (końcowi se
zonowych robót miejskich, zw róc il i i  
m y się do osób dolbrze ipoinformow i 
nycli w tej p r a w ie  po  garść szczegó
łów, dotyczącycli obecnego stano rze
c z y  i p ro jek tów  na przyszłość Ponie 
w aż miastu naszemu nie zostały przy 
znane kredyty, o  którti' \lagistrat ko- 
ła ia ł << W arszawie , horoskopy na przy 
szłość przedstawiają się dość ponuro. 
Z jedne j Mrony niema możności da 
n ia pracy bezrobotnym, z drugiej zaś 
— inwestycyjne plany Magistratu p i  
zostają tyflko pobożnem życzeniem, 
n ie  zmieniając W ilna  ani pod w zg lę
dem estetycznym, ani sanitarnymi.

W chwili obecnej liczymy w na- 
szem  mieście ponad 6.000 bezrobot
nych

W roku bież. wyrkonano robót miej 
skicli stosunkowo mało, przeto zatrud 
nieni robotnicy nie wypracowali ter
m inów, upoważniających ich do otrzy
mywania zasiłków. Należy się spo 
dziewać, że wobec tego wśród bezro
botn i cti będzie wielka nędza, a ilośi 
ich. wobec zbliżającej-się z imy i koń
ca robót sezonowych, znacznie się 
zwiększy.

Ostatnio samorząd w ikńsk i p r o 
wadził roboty wodociągowo-kanaliza 
cy jne na Snipiszkach i na Antokołu 
z jiożyczki uzyskanej od władz woj 
skowych. Na robotacli tvch było za 
trudnionych około  150 robotników. 
Zakończenie pom iem onych robót na 
stąpi iw p ierwszych dniach stycznia 
1954 r. i żadnych środków na d a ls z : 
zatrudnienie owych  robotników Za 
rząd  miasta nie posiada.

Pewna ilość bezrobotnych zna j
dzie zatrudnienie przy regulacji brze
gów- W i l j i  (zabijanie pali), które bę 
dzie prowadziła  Dyrekcja  robót U rzę
du W ojew ódzk iego , rozporządzająca 
na ten ceil kwmtą około  100 tys. zł.

Obecnie Magistrat nie będzie ok a 
zyw a ł pomocy- bezrobotnym, ponie
waż pow.stał Fundusz pracy, którego 
ekspozyturą jest lokalny komitet w 
W iln ie  i na nim właśnie c iąży obowią 
zek pom ocy bezrobotnymi- Magistrat 
zaś będzie obow iązany li tv lko  okazv 
w ac pomoc doraźną ne-zacejestrow-a- 
nym  w- postaci bezpłatnych ob iadów , 
ulokow-ywania w7 (schroniskach, udzie
lania lokali dla wyeksmitowanych, 
pom oc* lekarskiej bądź to w  amibula 
torjach, liądź w  szpitalach, dożyw ia  
nia dzieci i t. jp.

Miasto dotychczas nie posiada 
środków  dla uruchomienia betonown: 
i przygotowania płvt chodnikow-ycli 
na rok 1954. Wobec braku plvt ustało 
układanie nowych  chodników-.

Kawałki jezdni usłane klinkierem 
lub usialtem, są rzadkiemi oazami 
śród naszych bruków- kamiennych

Sprawa portu w  Drui
na „czarnej kawie" Klubu 

Społecznego.
,Na najbliższej „czarnej kaw ie“  Kht 

bu społecznego, mającej się odbyć w 
sołiotę dnia 18 bm. w sali konferencyj 
nej sekretarjatu wojewódzk iego  BR . 
Wi.Pi. przy uJ. św. Anny 2-— 4 pTof. 
Mieczysław Lim anowski wygłosi od 
czyt p. t. „Po rt  w Djrui“ . -j

Zkolei zabierze głos dyrektor lzbv 
Przem ysłowo-Handlowej p. inż- B a 
rański który naswielli ten zapoznany 
przez szerszy ogół tetnat pod kątem 
bieżących potrzeb gospodarczych Vjj 
leńiszczyzny, gdzie sprawm rozwoju ko 
mtmikacji śródlądow-ej stanowi jeden 
z czo łow ych  prob lem ów  pracy nad 
podniesieniem dobrobytu tej połaci 
Rzeczypospolitej, a przytem zazębia 
się bezpośrednio 0 realizację progra 
mu mocarstwowego Polski.

Po  referacie prof. L imanowskiego, 
i koreferacie inż. Barańskiego odb.ę- / 
d/ie się dyskusja.

Jak się dow-iadujemy. zarząd kłu 
bu obniżył ceny wstępu na „czarne 
kawy “ do 1 zł. zaś dla młodzieży- a- 
kadem ickie j do 50 gr.

Dla uczęszczających na „czarne ka 
w y “  obowiązu ją  stałe karty wstępu, 
w ydawane przez (sekretarjat klubu 
Zainteresowani winni zwrócić sie v  . 
karty wstępu do Sekretarjatu przy ul 
św  Anny 2— 4 w- godzinach urzędu 
w y c h  t. j. od 9 do 14.

Projpkt rozporządzenia
0 wynagrodzeniu sołtysów.

W  ministerstwie spraw w-ewmętrz 
nych  opracowany został projekt roz 
porządzenia w- sprawie w y  na-g rod ż e 
nią .sołtysów.

Projekt przew-iduje, że koszty upo 
sażenia sołtysa pokrywane są z docho 
d ó w  gromady;, w  wypadku zaś gdy 
gromada n ie posiada na ten cel środ
ków  koszty uposażenia ponosi gmi- 
lia.

Norm y uposażenia sołtysów zależ
ne są od ilości mieszkańców g rom a d ,
1 wynoszą od 5 zł miesięcznie przy 
hczbie do 50 mieszkańców-, do 50 zł 
miesięczny przy liczbie ponad 5,000 
mieszkańców.

Ponadto p rzy  odłegłnścaieh siecł/t 
by .sołfyisa od przędli gminnego, p rze 
kraczających 5 kim przewidziane są 
dodatki d0 uposażenia w wysokości 
od 5 do 20 proc. W  gromadach o sko
masowanych gruntach stawki w ,n ag  
rodzenia m ogą być podwyższono o na 
stępne 10 proc.

(„kocie łebk i1-), lecz regularnej napra
w ie i tych nawet miasto nic może po 
dolać z .sum budżetu zw-yczajnego. 
W  ostatnich latach, gdy była jeszcze 
dostateczna ilość m atir ja łu  ehodniko 
wego, miasto zw ężato ulice do nie 
zbędnych wym agań ruchu kołowego, 
materjał zaś brukow i szedł na n ap ra 
wę pozostałych ulic.

Budowa now-ych drag i nowoczes
nych jezdni uskutecznia się z sum 
budżetu nadzwyczajnego, na który 
składa ją sie głównie podatek inwesty
cy jny i dochód z miejskiej komunika 
cji autobusowej.
. Uzyskanie zezw-olenia na obrót 
drogowego podatku inwestycyjnego 
na rzecz miasta już w latach Ubieg 
łych było przez władze nadzorcze kwe 
stjonowane, a w ięc na r. 1954 są bar
dzo małe szanse na otrzymanie tegs 
rodzaju podatku- Tow arzystw o  zaś ko 
munikacji m ie jskie j , ,A rb on ‘ nic 
wpłaca miaistu żadnych sum za korzy
stanie z nawierzchni uhe i nadziej ■ 
są bardzo- nikłe, by w  najbliższym 
czasie sprawa ta została unormow-aną 
i miasto czerpałoby stąd dochody 
Z tego wynika, że budowa nowych li
lie i ulepszenie jezdni na islarych m o 
głyby- być uskuteczniane li tylko z 
w łasnych sum miejskich, a takowych 
miasto n ie pawi ad a.

Palącą sipra wą jest doprowadzi me 
do nałeżytogo stanu mostów-: Zielone 
go (Śnipiskiego), Zw ierzyn ieckiego i 
Radlińskiego, ponieważ konserwacj i 
ich n ie była ruskutópznianą już przez 
dłupszy czas (od czasów- wojny). Są to 
sprawy bardzo pilne i w ym aga jąc- 
znacznych kosztów-, na które jednak 
bądź-co-bądź miasto będzie musiało 
się zdobyć, ponieważ odkładanie tej 
sprawy z roku na rok zwiększa w y 
magany remont, a co za tem idzie, 
i jego koszta.

W  dziedzinie budownictwa w os
tatnich czaSach daje się zauważyć w

mieście samorzutna akcja budow lan i 
w szerokim zakresie, szczególnie uu 
Sołtaniszkach, w- Zwierzyńcu i mu L i 
powce. Budują drewniane domki prze
ważnie na własny koszt, gdy-ż sunry, 
jakiem i rozporządza Komile l rozbu 
dowy są bardzo małe, a m ianowicie 
wystarczają ty-lko na sfinansowanie 
2(1— 25 dom ków p rzy  udzielaniu po
życzki na każdy do 4.000 zł Powstało 
zaś w W iln ie  w  r. 1983 nowych  Lu 
dowli drewnianych około 850.

Dla śródmieścia wysuwa się zagad 
nienię. popierane przez Komitet roz 
budowy, udzielania pożjyczek właści- 
<$'0Sn nieruchomości na przebudowę; 
dużych mieszkań na 2— 3 pokojowe- 
Lecz Bank Gospodarstw-a K rajowego  
kredytów na tego rodzaju akcję nie 
otwierał

W  interesie obywateli i miasta jest 
rozszerzanie sieci wodociągowo kana
lizacyjnej drogą przyłączania pr/yyat- 
nycli posesyj do rurociągów miej 
skieh T y lk o  nieliczni właściciele n ie
ruchomości m ogą uskuteczn ać to z 
własnych .środków-. Stan ten rozumit 
Komitet rozuudowy j  m iejscowy Od 
dział Gospodarstwa Kra jow ego  i 
wszczął starania u odnośnych c ynnt 
ków o  udzielanie na ten cel pożyczek 
właścicielom nieruchomości

Konkretnej odpowiedzi w tej spra 
w-ie w  r. b. jeszcze nie ołrzy-niano, — 
w latach ubiegłych odpow i aiź b\ ła od 
nrowiną.

Pierwszy budujący się na placu 
Łukiskiui szalet (ustęp publiczny) bę
dzie wykończone i oddany do użytku 
publicznego do dn. 1 islycz.nia 1934 r. 
Koszta (budów v wynoszą około 24 000 
zł- Co zaś do innych szaletów-, bu do
wanie ich jest ściśle związane ze sta 
nem finansów- miejskich. Odnośne 
projekty opracowano i punkty zosta 
ły już w-y znaczone, lecz r e a l iz a c j . 
projektów- uzależnioną jest od budże
tu na r. 1934. (f. o*)

D y rek c ja  T ea tru  R e w jl i B a je k }

„GONG"— W ilno, T rock a 2
powiadamia, iż w dniu dzisiejszym  
nastąpi otwarcie wesołą rewją p« t«

„ A  K U  —  K U * .
Codziennie 2 przedstawienia: o godz, 
18.30 i 21-ej W  soboty, niedziele i św. 
3 przedstaw.: o godz, 16. 18.30 i 21-ei, 
W  dniu otwarcia 1 przedstaw, o g. 21

Katastrofalna eksplozja nafty

N rezw yk fc j s iły  ekeiplozjia połączona z pu 
■żarem -zniiSzicżyła- Szereg Fu m  o iią ik ó w  na fty  
w  TivePbo'n w stanie Rhod-e Lslan'dl. W sku V k  
a ls jd o z ji osoby [poniosły śm ierć a k ilka

naście odn iosło  rany. D ym  unoszący się z 
ptoTiąic.ycłi zb io rn ików  w idziany byt w p ro m L  
niu 20 k ilom etrów .

'Na zd jęciu  —  pożar, -widziany z samolotu.

P. Leon Schiller 
na Środzie.

Ltezsiprzeoznie najciekaw szy, naiznakom it 
sży reżyser jpotski —  to -wysokiej k lasy sen
sacja. P . Sch iller baw i od kdkiu dni w il\ .1 
nie, zaproszony przez p. d yr. Szpakiew icza 
diii in scen izacji „D z ia d ó w " na Pohulanc. 
Jego insceniizacja tego jednak  tak „n ieseen. 
cznego"' d zie lą  w r. z. w e L w o w ie  uczyniła 
huczek w całej Polsce. Huczek entuzjazm u, 
liy to  to najszczęśliw sze zerw an ie z d o ły  eh 
czasowym  .szablonem, za lew ającym  w e w szy 
stkich ‘teatrach Inscenizację „D ziadćjw -- --- 
W o ln ie  „tea tr m onum enta lny"

Alle nie o nim  m ów ił na Środzie p. Schil 
ter. Za jęty  codzienną prafcą reżyserską, od 
rana do późnej nocy, n ie  zdążył’, jak  m ów  1 
usystem atyzować sobie dostateczn ie m aterja- 
hi do zapow ied ziane j p relekcji. P ow ied zia ł 
jednak o  s ipraw K  n iem n ie j c iekaw ej, a b ez
pośrednio łączące j się z temaltemi p op rzed 
nim —  o sam ej inscenizacji „D z iadów  -. Za
czął. ż e  zerw ać nnusiiU nawet z inscenizacją 
W yspiańsk iego , jak o  odpow iada jącej spe
cja ln ym  calom  poety (jako p rzygotow an ie  do 
w ysław ien ia  „W y zw o le n ia --), zbyt już nie 
k iedy w  dzis iejszem  pojęc iu  realistycznej 
etc. Jedyną drOgą było  tu oparcie  się na te 

- ślalmeocie M ick iew icza, zaw artym  X V I-e j tek 
c ji J,iltera'tury .Słowiańskiej, s tw orzen ie  ter 
tru J listeryjnego, monumentalnego.

O czyw iśc ie  -nie tnogto być  m ow y o ja 
kiomś „uw spółcześn ien iu ' .D ziadów-'. P 
Sch iller przvtacza_ tu szereg bkjdów, i.p. ber 
lińsk iego ..P iscatora" i innych. P rzyzn a je  sią 
do swoich b łędów  w inscenizacji „N ie b o s k ie j '- 
w W arsza w ie  w  r. 26-ym. T łu m aczy  je  je d 
nak atanosferą panującą w tedy w  Polsce  ogól 
nie D zisiaj uważa, że d zie ło  będzie  najbur 
dzie j aktuatlne jeś li -—  przedstaw i się je  w ; 
dzow n i w m ożliw ie  najbardzie j b lisk ie j jego  
autora, i interpretacji.

M istoryjność „D z ia d ó w -- w  inscenizacji >) 
Schillera w yraża się p rzedew szysłk iem  w 
odrzucan u o b rzyd liw ie  realistycznej form y, 
w jaką je  ubierano. Żadnych duchów , żad
nych an io łów  z tektury, Obecność istot nad 
p rzyrodzonych  zostanie zaznaczona m im icz 
uie p rzez otoczenie, oraz przez głosy z za 
sceny. M ożna to p rzeprow adzić  bardzo ¥;i 
gustywuie. Stosowano ,ta z pow odzen iem  w 
Reducie, w- m islerjum  w ietkanocnem , z naj 
p i ę k n i e js zy m r e 7.1111 ajt em .

Podkreś lona  zostanie strona obrzędow a 
„D z ia d ó w --, z wysunięciem  takich wspan ia
łych m om entów  jak  w idzen ie Ewy, s zczegó l
nie ruisteiryjmych, o w iedkiem napięciu  reiTtij 
nem na czo ło  druanatu. Usunięte zostaną 
nicikłóre realistyczne anekdoltycźne m om enty 
Teniinisceiicrje n ie  zw iązane z istotą Dziadów 
jak  w eberow sk i epizod z m yś liw ym  elc.

Nie możeany ju ż w ięce j p rzy toczyć  bardzo 
c iekaw ych  i subtelnych środków , k tóre  /. 
w łaściw ym  sob ie talentem  i artyzm em , a bez 
pospolitej reżysersk ie j choroby m ożliw ie  11 aj 
w iększego „w ygryw an ia  s ię--, stosuje p 
Sch iller w- , D z ia d a c h J e d y n e ,  co  m ogę u- 
czyn ić  jeszcze, to radzić  w szystk im  c zy te l
n ikom  tego, aby sami uw-ażnie, p rzekona li 
się o  tem  na Pohulance. S. Z. KI.

— ° ( : ) ° —

C jn  obywatelski.
Jak nas in form u ją, gospodarze wsi Pod- 

laarcie koto Jatszun, po  wysłuchaniu odczytu 
o celach i zadaniach P. C. K w ygłoszonego  
prze? p. Ottona Dowlaszla, Członka Zarżą 
du Odclziatu PC K ., zadek larow a li swe prz.y 
stąpienie na cztonką zh ib row ego  do O d dzia 
łu W ileńsko-T rock iego  Polsk iego  C zerw onego 
K rzsża , uipoważniaji^c wybranego do inkas i 
wania składek.

N a leży spodziew-eć _się, że i in iie wsie 
wsie oraz osady, pójdą śladem  Podbarchl, 
wyka,żując tom dobrą w o lę  i zrozum ien ie p a  
trzeb  W ń.#wa.

Nieudana afera przemysłowca Szereszewskiego.
Niedawno donosiliśmy na /mnach „Kur- 

je ra -- o sensacyjnej aferze polegająeej na 
usiłowaniu przekupienia sędziego śledczego 
ce/em zwolnienia za kaucją aresztowanej 
pod zarzufem uprawiania agitacji komunł- 

.eznej s/ude-ntki USB. —  Szereszewskiej.
Jak się obecnie dowiadujemy, dochodzę 

nie w  tej sprawie rosta/o już ukończone i 
wyniki jego sform ułowano w akcie oskarżę 
nia, eo daje nam możność zapoznania czy
telników z przebiegiem i szczegółami /ej nie 
codziennej sprawy.

A R E SZT O W A N IE  SZERESZEW SKIEJ.

W dniu 17 marca r. b. •aresztowana zwi '11 
ia, w W ilnie pod zarzutem należenia do par 
tji komunistycznej i uprawiania agitacji wy 
wroiowej studentka wydziału lekarskiego U. 
S. B. Halina Szereszewska —  córka znane
go w Łodzi przemys/owea Chaima Szeresrew  
skiego.

Dochodzenie spoczywało w  rękach w i 
eeprokuratora p Piotrowskiego oraz sędzię 
go ś/edczego Kaweckiego. W  stosunku do 
aresztowanej Szereszewskiej zastosowany zo 
ita/ jako środek zapobiegawczy, areszt bez 
względny, zachodziła bowiem obawa., że  
zbiegnie zagranicę.

Z  więzienia Łnkiskiego Szereszewska 
sk/adała kilkakrotnie podanie, prosząc o 
zmianę środka zapobiegawczego na kaucję, 
lub dozór potieji. Podania le jednak, ze wzglę 
dów  wyżej przytoczonych nie zostały uwzgtę 
dnione.

N a wieść o aresztowaniu córki przybył do 
Wi/na z Łodzi jej ojciec 1 wszczął również 
bezowocne starania o zwolnienie aresztowa
nej zą kaucją. Gdy wszystkie starania ł,i 
wiodty, ojciec i narzeczony aresztowanej —  
Micha/ E jdelhejt postanowili szukać inne
go wyjścia.’

KO NFER ENC JA  W  GASTRONOM.) f .
AV tym czasie Ejdelheji min/ poznać mie 

s ..anea Wi/na, W . Alpera, któremu zdra
dził woje zmartwienia i prosił o radę. W  
dniu 28 wrześniu rb. Alper zwróci/ się do swe 
go znajomego aplikanta p. O. z propozycją 
spotkania się w  „Gasfronom ji--.

VV- restauracji- jednak Alper nie wyjaw ił 
powodu, który skłonił go do spo/kania. Do 
piero gdy obaj z-Tiale.//i się n *  ut/ey A/per 
zaproponował aplikantowi by wywar/ wpływ  
na sędziego ś/edezego namówi! go do zwoi 
nieuia aresztowanej Szereszewskiej a kau
cją. Za tę przysługę obiecał AL>«r ap/ikau/a- 
wi 5000 zł., prąyiweui pieniądze miały Wżu 
do czasu uwolnienia Szereszewskiej złożo
ne u trzeciej osoby,

P O W IA D O M IE N IE  W Ł A D Z  S ĄD O W Yt li.
Aplikant O. powiadomi/ nazajutrz o uczy 

nionej mu przez Aipern propozycji Sędziegt 
Aledezego Kaweckiego, który opow iedzia1, /-e 
1 na niego usitowano już wywrzeć wpływ  w 
tym kierunku. P. O- postanowi/ wówczas z.i/e 
maskować całą aferę W  tym celu spotkał 
się ki/kakrotnie ze wspomnianym A lpem u

oraz narzeczonym aresztowanej Szerestew- 
skiej Ejdelhejfcm

Pewnego razu, A lper oświadczył ap/ikan 
towi, że do Wilna, przybył Chaim Szere- 
szewski i przywiózł ze sobą pieniądze Umó  
w-// więc 3) O. spotkanie u Czerwonego Szfra/ 
la, skąd oibaj mieli udać się do mieszkania 
Alpera gdzie miał ich czekać Szeroszcwskl.

P. O. niezwłocznie powiadomi/ o tem wi 
eeprokuratora Piotrowskiego który w ydal 
polecenie po/icji zatrzymania, sprawców na 
gorącym uczynku wręczania łapówki.

W ieczorem  Alper spo/kał się ze wspomnia 
nym aplikantem w  niiiów tonem miejscu
skąd udali się do mieszkania Alpera. Po dro  
dze przyłnezy/ się do  nieh Ejdelhejt, który 
śledzi/ widocznie Alpera, eheąc przekonać się 
czy pertraktuje on istotnie z np/ikantem O.

W SY P A .
W  mieszkaniu Alpera oczekiwał ich jakiś 

starszy pan klórv podał się za przemysłow
ca Szereszewskiegu 1 bez ogródek wręczył 
p O. 2500 zł gotówką oraz 2 weks/e po 1000 
zł. i jeden na 500 z/.

W  tej samej chwili na dany znak przez p.

O. wkroczyło do mieszkania dwóch wy w In 
doweów, którzy zatrzymali Atpera i Ejdel- 
hejta —  Szereszewski zdążył zbiec.

P o  upływie pewnego czasu Szereszewski 
dobrowolnie zgłosi-/ się do prokuratora I oś- 
wiat/rzył, że p. Ejdelhejt powiedział mu, iż 
poznał pewnego osobnika, k łóry podjął się 
„starań-- zwo/nienia jego cót-ki z  więzienia 
ł /. d.

W  konk/uzji Chaim Szereszewski, M icha' 
Ejdelhejł oraz W . A lper oskarżeni są pierwsi 
dw aj o  to  i i  w  dniu 4 października r. b 
wręezyli aplikantowi O. 2500 zł. w  tym ce
lu by wywarł wpływ  na sędziego ś/edezego 
Bohdaha Kaweckiego w celu zwo/1 1 '.enia are 
sztowanej studentki Szereszewskiej za kauc 
ją  i w ten sposób umożliwić jej ucieczkę 
zagranicę. —  Boris Alper zaś oskarżony jest 
o to, że w  eetaeh zarobkowych zaproponował 
to E jdelhcjtowi i Szereszewskiemu i obu wy 
żcj wspomnianych nam ówił do wręczenia p 
O. łapówki w  celu zwolnienia Szereszewskiej 
za kaueją w  wysokości 15 tys. zł.

Sensacyjna ta spraw a budzi zrozumiałe 
zainteresowanie. (<-)-

Pierwszorzędna RESTAURACJA w  Lidzie
przy ulicy 3-go Maja Nr. 4

pod kierownictwem znanego restaurator* z Nowogródka —  Bronisława Borow
skiego —  wydaje śniadania, obiady i kolacje. Bufet zaopatrzony w  znakomite 

zakąski. Piwnica posiada wszelkie napoje po bardzo dostępnych cenach.

ZUkwidowanie szajki fałszerzy monet.
W  dniu 15 bm. zatrzymano Norkowskie- 

go Tymona, m-oa in Brnslowia, przy któ
rym podczas rewizji osobistej znaleziono 20 
sztuk fułszywyeh monet J-zlotowych, W asz  
kuna Ignacego, in-ca wsi Baianow.szezyrnn 
z 15 monetami 50-groszoweint również fai- 
szywemi oraz Sawickiego Jana, m-ea raśc. 
Kropiszki i W aszkułowa Józefa z Baranów  
scezyzny.

Wszyscy zatrzymani przyznał! sie < 10  

świadomego puszczania w obieg falsryw-yeh 
moneł w  większych sumach, podając jedno 
cześnie nazwiska innych wspólników, nale 
żącyeli łącznie z nimi do szajki, zajmującej 
się podrabianiem i puszczaniem w  obieg fał 
szywycb jednorłotówek i 50-groszówek. —  
Dalsza akcja l ik d id a o jn a  w toku.

Zbrojna wyprawa pt owce.
Zorganizowana szajka wieśniaków napad 

ła na wieś Leonowicze w  pow. święciańsk/m 
i -zrabowała Fe/iksowi Kaksinowiczowi 5 o- 
wiee i jedną Mikołajowi' Taraszkiewiczowi 

Poszkodowani zebrawszy większą ilość 
sąsiadów-, „opędzili złodziei, lecz ci ostatni

stawili opór, gęsto ostrzełiwując się. Bojąę  
się w  tych warunkach kontynuować pościg 
poszkodowani o  zajściu zameldowali na po 
sferumku i w rezultacie cała szajka złożona 
z 8 osób została zatrzymana. (<+•

Smutny finał bijki.

Wybory do Rad Gromadzkich.
Zakończona juz została całkowicie 

akcja wyłborcza do Rad Gromadzkich 
w powicc/e wileńsko-trockim. B B W lł  
uzyskał ponad 90 proc. mandatów
M y b o ry  objęły 189 gromad, dując 
3482 mandaty radnych i tvluż zastęp
ców.

Z ogólnego podsumowania w yn i
ków  akcji wyborcze j z dnia 15 bm. na 
terenie wojewóuztWi( wileńskiego w y 
pływa, iż akcja objęła pow iaty bras- 
ław ski, dziśmieński, mołodeczański, o 
szmiański postawsk i święćiański wi- 
łejski i dotyczyła 84 gromady i 309 o- 
kiręgów wyborczych dających w su- 
niie 1576 mandatów radnych gronraaz

ktch i tyluż ich zastępców Głosowanie, 
jawne odbyto się w 12 okręgach, tajne 
w- 3. zaś w 293 okręgach głosowania 
nie było .z powodu złożenia jednej Ii- 
My BBM R. Ogółem B B W R  uzyskał 
1547 inr/ndntów, opozycja 26- W  jed 
nym trzymandatowym okręgu głoso
wanie odłożono do dnia następnego. 
Frekwencja  dnia 15 bm. w\nosiła p o 
nad 40 proc.

Nadeszły in formacje uzujpeniające 
owyniku w yborów  w powT. b rasaw-s- 
kim. W ybor\ dotyczyłj jednej g ro 
mady podzielonej na 8 okręgów  o 21 
mandatach. W szjstkie łe mandaty 
przypadły BBW R .

Udugodnsenia p o c zto w e
doręczaniu Korespondencji 

miejscowej.
W  osh itn ifb  dniach  Dy-rókcja P-ocztowa 

poleciła  w yw iesić w m ieście  specjallne skrzyn 
ki p oczlow e  z napisem  „korespondencja  
m ifj-scon a--. In ow acja  ta ma na celu pTzyśpie 
szenie doręczan ia  korespondencji m ie js c o 
w e j,o r a z  spopu laryzow an ie w iśró j pabł'< zno 
ści w ileń sk ie j w ygodnego, łan iego i szybk ie  
go .sposobu porozum ien ia  się i przesy łan ia  
sob ie w iadom ości w  obręb ię  m. W iln a  za 
pośrednictwem  poczty.

N'ależ\ zw róc ić  uwagę, że opła'ty dla ko
respondencji m ie jscow e j są o p o łow ę tańsze 
od ąiocmrduych opłat, a w ięc  d la kartek pocz 
tow-yeh opłata w ynosi za ledw ie 10 g osZy, 
dla listów  15 groszy.

K orespondencja  wrzucana do skrzynek  z 
naipisem „korespondencja  m ie jscow a ", do g 
10 biedzie doręczana w tym sam ym -dniu j  rzv  
p ierw szym  obchodzie  listonoszom-, w rzucana 
zaś m iędzy godz. 10 a 12 p rzy  drugim  o b 
chodzie listonoszom . K orespondencja m ie j
scowa m oże b yć  rów n ież w rzucana diT  in 
nych ogólnych  skrzynek, Jecz doręczana bą 
dzie dop iero p rzy  najb liższym  obchodzie li 
stonoszów  aia -drugi dzień. Szyneze doręcza 
n ie  korespondencji m ają właśnie u iatw .ć 
now ousław ione skrzynki.

D la  in fo rm ac ji p oda jem y, że skrzynki te 
um ieszczono narazić :_1) p rzy  ul. M ick iew icza 
róg 3 Maja, 2) p-rzy gmachu B-ci Jabik.iw 
skich, 31 p rzy  Ratuszu na ul. W ie lk ie j,  craz 
na rogu ulic T ro ck ie j i Zawadnej.

W  przyszłości jak  się dow iadu jem y w 
miairę potrzeby D yrekcja  łw m ierza  zw ięk^  
s-zyć. i-l-ość skrzynek oraz zaprow adzić  rów  
n ież i d oręczan o  korespondencji w  godzi 
mach w ieczorow ych .

Rozdwojona osoba.
P isa liśm y w sw o im  czasie o procesie  są 

diowym n ie jak iego  H enryka M edarda Her 
mańsikiego, b. u rzędn ika pocztow ego z I iz is - 
ny, k tó ry  zdefraudow al około  400 złotych  i 
uciekł. Odszukano go po w ie lu  latach w 
Brześciu • ja k o  cieszącego się dobrą op in ja  
obyiyi-ikteila-społeicznikiu H crm ański z B rześ
c ia  jednak  w ypa rł się stanowczo tam tego ' 
Hermańiskiego. D ow odził, że ktoś podszył się 
pod je go  nazw isko i popełn ił przestępstwo. 
Sąd O kręgow y, op iera jąc  się na zeznanipiiTi 
w ia rygodnych  św iadków , skazał Herm ańsk ? . 
go na 1 rok w ięzien ia . Prokurńlior uznał, że 
kara jes l ,'z'by.t łag-odua i z ło ży ł apelację.

W lezoraj sąd apelacyjny rozpoznaw ał po
now n ie sprawę H erm ańskiego i skazał go na 
2 Jałta w ięzien ia , pozbaw ia jąc  p raw  na prz 
ciąg lal 3. W łod.

Konkurs na najpiękniejszą 
brodę.

Goroszezyk Kazimierz, ogrodnik maj 
Lubań ,gm. kurzenieckiej posąirzeczał się : 
pisarzem tegoż majątku Przelaskowskim Jui 
janem, wywołując uprzednio tego ©staniiego 
na podwórze.

W yw iązała się bójka. —  Goroszezyk ude

rzył Przełaskowskiego po głowie. W  trakcie 
zaciekłej bójki obaj przeciwnicy stoczyli się 
oo pobliskiego sławu, gdzie utonę/i.

Tłem zajścia były dawne porachunki oso 
bisfe. Tragiczny ten wypadek szeroko komen 
towany jesł przez okoliczną ludność.

Do konkursu na „n a jp iękn ie jszą  brodę 

E u rop y- stanęia pewna 35-leitnia.... n iew ia 

sta, której’ zarostu m ógłby pozazdrościć  n ie 

jeden  zw olenn ik  togo rod za ju  ozdoby twarzy.

Do nabyci, w pierwszorzędnych  
m*aarvna<-K aalsntervinvcb.

R A 0 J 0
WILNO.

P IĄ T E K , dnia ; 17 listopada 1933 r . ,

7,00 —  755: Czas G imnastyka. Muzyka. 
D zienn ik  poranny. Muzyka-. Chw ilka gosp. 
dom. 11,30: P rzegląd  prasy. M i ad-, o ekspnr 
cie. 11,45: M uzyka z p M . 1157: Czas. K on 
cert. D zienn ik  poł. Kom  meiteor. K oncert 

'15,20: Program  dzienny. 15,30. Giełda ro la . 
15 40 M. Rn\el —  „G odzina  h iszpańska" —  
opeła . 16,40: „Śm ierć Sab lika " —  fragm ent 
z pow. K. P rze rw y  —  Tdtmaj-era. 16,55: Kon 
cert 17.50: Codz. ode ipow. 18,00: „T w o rz e 
nie się w ładz państwowych  po odzyskaniu 
N iepod leg łośc i'- —  wygł, m in VYł Korsak. 
18,20: Transm. z. kabaretu „Fe in ina  i9,00: 
P rogram  n-a sobotę. 19,05: Ze spraw  litew  
skich. 19,20: Rozm aitości. 19.25: Feljetom ak 
tualny. 19 40: S p o rt -19,45: Rozm ait. 19.47: 
D zienn ik  w ieczorn y. 20,00: Pogad, m uzyczna 
20.15: K oncert sym fon iczny z Filh . C. d. kon 
ęertu sym f. 22,40: M uzyka: 23.00: Kom , m e
teor. 23,05 Muzyka. 24 00: Transm . z Zamku 
K roi v W arszaw ie . P rzem ów ien ie  p. P rez *  
denta R zp lite j z ok. 15-lecia Nieipoat Polsk i 
Transm . na wszystkie- itozg l. Po lsk ie  o raz 
na 70 Ruzgłośni Stanów Zjedn. Am eryk i.

NOWIHK! R A 4 JB W E .
KO NCERT SYM FO N IC ZN Y

W izisiejsżym  koncercie sym fon icznym , 
tian sm ilow an ym  z F ilh arm on ji W arszaw
skiej _weźmie udzia ł zdobyw ca I nagrodę aa 
konkursie w iedeńskim  Bolesław  Kon, knó;v 
wykona z 'towarzyszeniem  o rk ies try  ko-ncerl 
1 orleipian-owy Es— dur Bet Ihocena oraz sze 
reg drobnych  m lworów. Ork iestrą dyrygu je  
p. Jascha Horenstein, k tóry zapozna radiu, 
słuchaczów  z poem atem  „N o c  wyzw olen ia  
A. Kchoiiberga. Po-/a: tein w  p rogram ie  dr.
„Siwi mocy le tn ie j-- M endeisohna V II  rym  
fon ja  Beclhoyena

PR ZE M Ó M TE NIE  P. P R E Z Y D E N IA
i 'rzemówiemie p P rezyden ta  R zeezvpos 

p o li ie j 'z r r c j i  15-lecia N iepod leg łości tran 
sm itowune będzie d zis ia j w p iątek  o godz 
24 z Zam ku K róe lw sk iego  w  W arszaw -© 
prze: -wszystkie rozg łośn ie  polsk ie  i 70 m z 
głośni am erykańskich.

TM D R ŻE N IE  SIĘ P O LSK IC H  W Ł A D Z  
PA Ń ST W O M  YCH.

O godz. 18 p. M inister W ł. Korsak będzie  
m ów ił p rzed  m ikro fonem  jak  tw o rzy ły  się 
w ładze  państwow-e <v pam iętnym  okies.c  
p ierw szych  la t N iepod leg łości.

W E SO ŁA  P O P O ŁU D N IÓ W K A .

Muzyikę lekką, piosenki i wesołe skecze 
usłyszą d zis ia j o godz. 18,20 w ie lb ic ie le  lek. 
k ie j M uzy d z ięk i transm isji program u popia 
ludn iow ego z w arszaw sk iego  kabaretu lit..- 
arl. „F em in a -.

A K AD EM IC Y  L ITE R A TU R Y
W  cyklu fe lje lo n ó w  o polsk ich  alkademi 

kach literatury zapow-iada rad jo  na p iątek  
godz. 21 syłwcdę Wiiincentego R zym ow sk iego  
w- u jęciu W . Sipiczyńsikiego, W- sobotę zaś 
o godz 18,55 sy-lwetę prot. Tadeusza Zieli A 
s-kiego o ośw ietlen iu  p ro f. B. P rzych ock iego .

f e c i w  S££€ijcjC€B
u r c d c i . I '
je, tajemnica?

Czegóżby kobieia za fo 
nie dała, by zachować na 
zawsze czar młodzieńczej 
cery
A to takie łatwe i wcale 
nie kosztowne. Należy 
tylko używać codzienn.e sta'e mvdła Palm- 
olive, wyrabianego ze słynnych o'ejów 
owoców oliwnych, palm i orzechów kokoso
wych. Obtita, łagodna piana Palmolive uwal
nia pory skó^y od wszelkich n eczystości i 
daje twarzy ów 
uroczy wdzięk — 
symbol młodości. /

Wyrób polski

Niech Pani użvwa mydła 
Palmolive nietylko do twa
rzy, lecz również oo pielę
gnowania całego ciała, a 
cera Pani zachowa aksamitną 
gładkość i elastyczną jędr- 
ność, stając się przedmio
tem powszechnej zazdrość:.

Cnlgait-Palmoim , Sp. Z p*»



K U R J E  R W  I L  F  ST S K J \r.  309 (2850)

K R O N I K A
D iii: Grzegorza Cudotw. B. 

Jutro! Odona P.

W»> han  aiońca —  |. 6 m. 58 

, —  *. 3 m. 44

S p o » tr z » ż e n ii Z a k ła d u  M «t*orolog|l j  S .B .
0 W Hnia z dnia 16 X I  —  1933 ra k u

C iśn ien ie  757 
T em p  brednia 0 
T em p  najw . +  1 
T em p  najn. 0 
Opad 7
W ia tr  póhi.-zach.
Tend. bar. wzrost 
U w agi: p rze lo tn y śnieg.

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w nocy dyżu ru ją  następujące aptek
Paka —  Antokolska 54, S iek ierżyńskiego 

—  Zarzecze 20, Sokołow sk iego  —  Tyzenhau 
zow ska róg T argow ej, Szantyra —  Leg jon o - 
wa, Zasłuwskiegcy —  N ow ogródzka , Z a ją c z 
kow sk iego  —  W ito ld ow a .

Oraz Jundziałła —  róg M iak iew icza i ii 
M a ja ' M onkow iczu —  Piłsudskiego, Narbutt.i 
—  S-4o .rańska. b. Szyrw indta  —  N iem iecke

OSOBISTA
—- O dznaczen i Jak się dow iadu jem y 

człon kow ie  Okręgu W ileń sk iego  Zw iązku 
U czestn ików  b I Korpusu W o jsk  Polsk ich
na W sch odzie  zą długoiletnią, bezintr resow
ną i ow ocną pracę w  Zw iązku, zositali w  dn
11 listopada r. b. odznaczeni K rzyżam i la
sługi a m ianow icie :

Z ło ty m  —  ppłk. A leksander Zelk>, m jr. 
A dam  Boreysza —  Epstein.

Srebrnym —  kpt. W ito ld ! Paszy o, p p °r . 
\Vładvsław L isow sk i, ppor. Bolesław  Star. 
k iew iez. W ito ld  D ow gia lło  i Bofadan Min 
Iow t —  Czyż.

B rcn zow ym  —• plt. Józe f Szczerbicki, plL 
Jan Żebryk, kpr. Bron isław  C zerepow icz i 
kpr. Stanisław  L e jfe r

S PR A W Y  AK AD EM ICK IE
—  Zw Akadem ików w oj nowogródzkiego

1 b. z. m ińsk ie j ko.nruiukuije, iż w  dniu 18 
bm. o godz. 18 w  Sali 1 Gmachu G łównego 
odbędzie  się W a ln e  Zebranie.

Obecność członków  obow iązkow a .
—  Z A K A D E M IC K IE G O  o d d z i a ł u  z w  

S TR ZE LE C K IE G O . Kom endant Akadem ick ie 
go Oddziału Zw iązku Strzeleckiego Stud. U 
S B m niejszem  podaje do w-iadomości człon 
k ó w  i kandydatów  oddziału że zebranie odbę 
d z ie  się w  dniu 18 listopada br (sobota) o 
godzin ie  19— ej w św ietlicy oddziału. Obec 
noiść. 'członków  obow iązkow a .

Kom endantka Żeńskiego Akadem ick iego 
O ddziału Zw iązku  Strzeleckiego Studentów 
USB. wyznacza zbiÓTkę człon k iń  oddzia łu  na 
dzień  18 listopada br. na godzinę 19— ą w 
lokalu  AOZS. tal. W ie lka  _68— 2) Obecność 
członkiń  oddziału obow iązkowa.

GOSPODARCZA
—  to- eio procentowy dodatek do p&dafku

obrotow ego . Z dniem  15 bm. upłynął term in 
p ła tności za liczk i podatku, obrotow ego  za 
m iesiąc  październ ik . P rzeds ięb iorstw a prze 
m yś low e  kaitegorji I do V obow iązane są za 
m iesiąc 'pa źd ziern ik  opłacić now y 10-pcc 
c en tó w , dodatek  do podatku obrotow ego . 
D odatek ten ..godnie z rozporządzen iem  M i
n isterstw a Skanbu płatny będzie do paźd/ier- 
■nikai 19.34 -roku.

—  Ro-z/CTminowunie zaległości poda/ko 
wyeh na 10 lat. D ow iadu jem y się, że sit* 
ffodejne w ładze skarbowe p rzyszykow u ją  o- 
bec-nie ro zp o rzą d zen ie  w ykon aw cze  w  -[>(-.1 
w ie  za ległości p»dalliko-\vych. p-owsia/yc ii 
p rzed  1 października. 1931 roku  Zgodn ie z 
w ytyczn em i /.uległości te rozłożone n n ją  być 
na raty pó/*-oczne płatne w  ciągu lat 10 
O becn ie ustalane są księgow e za ległości w 
-p os z c z eg o ln yoh p od a tka c h .

ZE ZW 1ĄZKÓW  I STO W A R Z  
—  Stowarzyszenie Buchalterów m. 

AYilna. W  sobotę 18-g0 listopada b. r. 
o godz 7 wiecz. odbędzie się w lokalu 
Stowarzyszenia Buchalterów (ul. Za 
walna 4) odczyt Docenta U S. B. D-ra 
Michała Króla n. t. ..Polityka ban ko
wa i k redytow a" Wstęn dla cz łonków  
wolny

—  Ko/n Sióstr Pogotowia. Sanitarnego Pol 
akiego Czerwonego Krzyża zaprasza -wszysf 
k ie  absolw entki kursów- sanitarnych na od 
czy t p. inż. G latm ana „O  elck.trycznośc i“ .

O dczyt zostanie w yg lęszon y w  n ipdzie 'ę  
dn ia  19 bm. o  godz. 17 w lokalu Czerw onego 
K rzyża , ul. Taitanska 5.

P o  od czyc ie  herbatka koleżeńska. Udział 
40 groszy,

RÓŻNE
Wyczecafca d o  Grodnu. Ozłonkowm  

T - v a  H istorycznego, pragnący w z iąć  tul'Ani 
w  w ycieczce d o  Grodna na uroczystości ; w ią 
zane j, roezn-icą B a torego  i25 i 26 listopada ' 
z e * ic ą  się zgtosić . do sekretarza Oddziału 
T -w a iSem inarjum  Hi/stor.. Zam kow a 11. co 
dzień  o  g. 1 po poł.).'AVyeieczka odbędzie  się 
■w razie  dostatet zne-j ilości zgłoszeń.

—  K O ŁO  PAN ' P R Z Y  K O M IT E C IE  R ATO  
\4 ANT BAZA L IK I kom unikuje że. łaskawe o 
f ia ry  na restaurację b azy lik i p rzy jm ow an e hę 
dą przez sekretarkę i skarbniczkę koła w po 
niedziałek, dnia 20 bm  ,od 5— e j do 6— ej po 
południu przy ul. M etropolita lnej.

Zaginięcie studenta U S. B.
M ieszkaniec W ilna Antoni Rudak zameldo 

wał po lic ji o zaginięciu brata W ładysław a  stu 
denta USB. k tóry  przed k ilku dniam i wyszed: 
z domu i do tego czasu nie wrócił.

P o lic ja  wszczęła poszu-kowania (c )p

K C J R J E R  S P O R T O W Y
ZE B R A N IA  1 O DCZYTY

—  K IT  R W ŁÓ C ZĘ G Ó W . W  piątek dnia 
17 bm w lokalu przy ul. P rze jazd  12, odbę 
dzie się 132— gie zebranie Klubu W łóczęgów . 
Początek o godzin ie 19.30 Referat p. t. .,Zmia 
na trak tatów  p o lityc zn ych ' w ygłosi mecenas 
YV Łvpacew icz —  znawca kw estęj m iędzyna 
rodow ych . V\#,tęp d la członków- klubu oraz 
członków  klubu Son jo ró w  i kandydatów  — 
bezpłatny W stęp dla gości za zaproszenitnn' 
gr 50, dla gości akadem ików  gr. 20.

TEATR I MUZYKA
Teo.tr Muzyczny Lutnia-". ,,Jasnowłosy

C ygan ". Dziś po raz ostatni w sezonie p ) 
cena.eh /propagandowych (od 25 gr.) g ran t 
b ędzie  świetna operetka Kno-pfa ..Jasnow ło
sy C\gan‘ ‘ w p rem ijerow ej obsadzie. \A akcie 
1-szym  zespół b a le tow y od tańczy wspania 
łą rapsodję w ęgierską  Liszka.

—  ,,Czar "Walca". Jutro i W n iedzie lę  w in  
ca na repertuar os-latni sukces sezonu, me 
lodyjna. o przezabawnych  sytuacjach operni- 
„  i Oskara Straussa „C zar w a lca".

Jutrzejsza bajka tl/a dzieci. Jutro o *. 
4 pp. p o  cenach najn iższych  grana będzie 
pełna uroku bajka W . S tanisławskiej „O  Sb- 
rutce Dorotce-"1, w  k tóre j są czynne łr z y  z>- 
spo ly : artystyczny, d z iec ięcy  oraz ba letow e.

—  Poranek dla dreiei. ,,0  S ierotce D orot 
r e "  baśń czarow na o poucza jącej tendencji i 
za jm u ją ce j treści, k tóra baw i i wtzrusza m b  
docianycli w idzów , grana będzie w- ..Lutn i''1 
z udzia łem : H. D unin-Ręahtowskiej, i K.
W yrw icz-W ich ro iw sk iego  w  n iedzie lę  o godz. 
12.30 pp.

—  Teafr Miejski Pohulanka. Dziś. p iątek 
17 lisltopadłe iz pow odu p róby generh lnej z 
„D z ia d ó w " —  przedsta\yienie zaw ieszone.

Jutro w  sobotę 18 listopada w  T e a tr®  
M iejsk im  na Pohu lance odbędzie się u roczy 
sta prem jora „D ziadów  ‘ ‘ w  inscenizacji L< o 
na Schillera, w dekoracjach  Andnzeja P ro 
naszki, z m uzyką dobraną z d z ie ł M ozarta, 
Beet.hoyena, Chopina, Pergolesiego, Moniusz 
ki Paderew sk iego  oraz z. m o tyw ów  ludo 
w yi h. W  w ykonan iu  arcydzie ła  m ick iew i
czow sk iego  b ierze udzia ł cały zespół Teatru 
M iejskiego, zw iększone zespoły ch órów  i sta 
ly.stów.

—- T ea tr Objazdowy —  gra św ietną 
współczesną kom ed ję  St. K ied rzy iisk ieg  i 
„P io ru n  z jasnego n ieb a " —  dziś 17 lis topa
da w N iem nie, jutro 18 listopada w N o w o 
gródku.

—  Lino T ea tr Rozmaitości. Dziś. p iątek 
17 listoipada (pioez. seansów  o godz. 4) świet 
u> film  „K ró lew sk i .kochanek11. Na scen '■? 
ck »konata  aktów ka „Chrapan ie na rozkaż".

Z tycia żydowskiego.
Na zebraniu lekarzy i d z ia łaczy  społecz 

- nych, odbyłem  w czora j w lokalu G m iny żi 
d ew sk ie j zapadła uchwała zw ołan ia  na nie 
d z id ę  (ludowego wiecu p ro testacy jn ego  p rze 
ciw  p lanow i -zamknięcia przez M agistrat w i 
leński szpitala na Zawalnej.

*
O dbyło się wcz-o-raj *w-spóhie posiedzeniu 

Zarządu Gminy z p rzedstaw icielam i 3 zw ią z 
ków  nauczycielskich ora-z Centrali Zyd. Kom  
Oświaty. D elegaci nauczycielstwa oswiatdlczy- 
li, że  do- ostat-ecznych środków w a lczyć  la; 
dą ia sw o je  postulaty. P rzy tem  żądali naiyen 
m iastow ej wyp jn ty 2500 zł. gotów ką, 5000 w 
wek-daeh płatnych w  grudniu i 2500 >.l. go- 
lówką w styczniu. P rócz Itego żądała dele 
gacja  nauczycielstwa uregu low an ia w yp łatc  
20.000 zł, uchwalonych  sw ego czasu dla 
szkół p rzez Radę Gminy.

Pois-tutalty nauczycie lstw a poparli w i in b  
niu C. B. K. Z. d ejżek  i M Żabiński, oraz 
w im ieniu hebra jsk ich  zw iązków  p. Dezent.

*
O uroczystym  obchodzie  św ięta N iepod le 

głości p-rzez Żydów  w F ran k fu rc ie  n. Menem 
donosi P A T . poda jąc  rów nocześn ie, że m  
akadem ji w ygłos ili p rzem ów ien ia  okM icznnś 
c iow e konsul Generalny R zeczypospo lite j 
Szczęsny Zaleski, p rzedstaw ic ie l k o lo n ij ży
dow sk ie j Abraham  Rożen  w os/ser o ra z  u r z ę l 
nik konsulatu Janusz Zam brzuski W  u ro 
czystości te j w z ię li też udział przecbitaw icide 
koilo-nji ży d o w sk i- j w  Dorastacie, M oguncji. 
O ffenbachu i W Teśbadenie. (m ).

Mandat palestyński.
-Do Starostwa G rodzk iego w  W arszawie 

w p łyn ęło  onegdaj podan ie o lega lizac ję  sl i 

w aT zyszen i a p. t.: „PoJiska obejm u je  mandat 

nad Palestyną
Zało-życiele Jego tow arzystw a sto ją  na sta 

nowisku, że w zw iązku  z b lisk im  up ływ iir. 

teirminu mandatu, k tóry  został w  r. 1918 

pow ierzon y  A n g lji na 2-5 lat, Polska jest naj 
bard zie j uprawniona do  otrzym ania  tego- 

mandatu. T ow arzys tw o  to  ma zam iar za ło 
żyć w e wszystkich  państwach E uropy iil.je 

dla p ropagow an ia  'tej m yśli. Podan ie1 to  po-d 

pisali o fic e row ie  „Bri-t ha ch a ił‘ ‘ i „B e jta r  ‘ 

(o rgan izac je  w o jskow e  partji r ew iz jon is ty 

czn ej w- Polsce)
Możinaby o tem  podysikut-ować, i owszem , • 

A le najgorsize, że rachunek jest ro b ion y  bez. . 

gospodiarza. (m.).

M o r z e — to  M u c a  n a r o d u

Walka przed bramką na noże.
NA WILEŃSKIM BRUKU

O M AL M E  POŻAR.
Onegdaj w ieczorem  straż ogn iow ą za a 1. li

n iowano o wybuchu pożaru w piekarni Cha 
dżi W a jsow a  przy uhey M ick iew icza 42.

Po przybyciu  na m iejsce wypadku okazu 
to się że zapaliła  się ty lko sadza w  kom inie 
Straż ogn iowa ogień szybko ugasiła.

SKRADZIONA KltOAYA W POTAJEM NEJ  
R ż rJŻ M

O negdaj w yw iad ow cy  polic ji śledczej pr/e 
prow adzili rew iz ję  w m ieszkaniu oraz chlc 
w ie E fro im a Berlina ^Nowogrodzka 71) posz 
lakowanego o potajem ny ubój bydła.

W  czasie rew iz ji w chlew ie znaleziono 
krowę, która jak  się późn iej okazało pocho 
dzi z k radzieżj dokonanej przed kilku dn; i 
m l na szkodę ga jow ego  lasów  państwowych 
w W ace, Adolfa  M irn iewskiego.

Kro-wę zw rócono jioszkodowaineinu. P rze 
Siwko E. Berlinow i wszczęto dochodzenie o 
potajem ny ubój bydła i paserstwo. (cł.

P O S T R ZE LE N IE  D Z IE R Ż A W C Y  E O L W A R  
KU B E N E D Y K T Y N O W O ,

W czo ra j w  godzinach przedpołudniowych 
dostarczony został do am bulatorum  pogoto 
w ia ratunkowego z jirzes-tmzelomą twarzą 
d zierżaw ca fo lw arku  Benedy.klynowo w  gm, 
rudo-niińsluej 25— letni Bolesław  Zakrzewsk-.

Jak ustalono rana spowodowana została 
w ystrzatem  z rewolweru.

W ed ług zeznań rannego wyn ikałoby, że 
strzał oddany został do n iego przez właścicćg 
la wspom nianego foJwarku z którym  ma rze 
kom o jakiś zatarg.

Stan rannego nie jest groźny.
Ile p raw dy zaw iera zeznanie poszkodowu 

nego w yjaśni dochodzenie policy jne (c)

EUGENJA KOBYLIŃSKA

ŚWIAT w SZKOLE
(pamiętnik nauczycielki)

Książk* ta wyszła już z cłruk. „L u x“ 
i jest do nabycia w księgarniach wil. 
Skład główny w księg. Św. W ojciecha

C E N A  Zł. 3.50.

IPERYT.
Król gazów bojowych.

Iperyt dla sw oich  własności wszechstr:u i 
nego d zia łan ia  teujące-go i parzącego, zdobył 
itazwę kró la  gazów  bojow ych , budząc p an i
czny lęk i zgrozę.

t zyslę iperyt jest p łynem  przeztroczystym  
praw ic  bezbarwnym , m ającym  słaby zapadli 
musztardy, łek k o  drażn iący. Ip eryt t. zw . te
chn iczny ma barw ę żólito-brunalną, s iln 'e  
pachnie czosnkiem  lub gorczycą  Angli-.-y 
nazwali go d latego ,.M ustard-gaz", ETancu- 
zi dali mu nazwę „lpe.ryt“  od  m iejscowości 
na fronc ie  'zachodnim  4 pres, gdzie  byl po 
raz p ierw szy w nocj z 12 na 13 lipca 1917 
roku z ast os o wlany przez arm ję n iem iecką, 
[p ery l w yw ołu je  uszkodzenia i w postaci ba 
ry i w  po»taci ipłynu A  pon iew aż ulega po 
wolnem u ro zk ład ow i i dość ła tw o paru je, 
p rze lo  jeslt b a rd z ie j u iebozpieczny od  iim ycn  
gazów  Już bardzo m a łe  ilości pary iperytu 
w pow ietrzu  pow odu ją  stan zapalny spo jó 
wek oczu, b łony śluzow ej nosa, gardła i 
(krtani. O b jaw y uszkodzon w yw ołanych  
przez ipery t występują n ieraz
po k ilku godzinach. Para iperytu  p rzen ika 
przez odzież i obuwie, pow odu jąc oparzen ia 
skóry, która, n ieleezona, pok-rywa .się pęiiiie 
rzam i. w rzodzikam i i t. p

T e  wszystkie w łaściwości iperytu  i jegę  
groźne dzia łan ie  na organizm  w y o lb rzym ’ .! 
Jeszcze bard zie j legenda, która w ytw arza  na 
stró j, byn a jm n ie j nie sp rzy ja ją cy  ak c ji ra
tow n icze j. A tym czasem  w wajce z iperytem  
sitosujemy zupełn ie  te jsam e zasady, co i w 
wailce z każdą ep idem ją o charakterze m a
sowym . W iedząc, że działan ie iperytu trw ać 
m oże p rzez dłużsizy okres czasu, naw et pa
rę m iesięcy, że  uszkodzi on nietylko Jud/i, 
ale i p rodukty żyw n ośc iow e i odzież, zatru je 
wodę, w siąkn ie w  teren, w korę_rę-ślin i l.’ p. 
uznać m usim y maski i schrony za niewystar
cza jące d o  te j akcji i odpo-wiedfiie do tego 
zastosować .ratunek.

Jeżeli. chodW oddzia łan ie ipea-ylu na skt5- 
rę, natychm iast ow y ratunek nie pozosta«.y.i 
na n iej żadnego śjadu, gdyż iperyt w ym aga 
pew nogo czasu, aby przeniknąć^ inaskórek i 
tra fić  do skóry w łaśc iw ej. Znane są w ypadk i 
że robotn icy przy fab ryk ac ji iperytu, m ając 
tw ardy naskórek rąk, b io rą  p łjn  iperytu  na 
krótko w  rękę bez żadnej d la sieb ie sizkodv 
Lek k ie  oparaenia iperytu  d a ją  się łatw o zm v 
wać wodą z m ydłem  (bardzo dobrze dzia ł i 
tu zw łaszcza szare m yd ło !, m yd ło  bow iem  
jest wrogiem  iperytu.

Zasada przestrzegania czystości skóry  
jest tu n iezm iern ie  ważna. C złow iek  bYudnv 
ła tw ie j u legnie zatrin iu. M usim y zatem, p rze  
widująlc ew entua lności w o jenne n iety lko 
zaopatrzyć  się w maski gazow e, ale i mvć 
się często, gdyż brud i tłuszcz skórn y są po 
lężn ym  sprzym ierzeń cem ’ iperytu.

7. uw agi na p M r y ż s a  n iebezpieczeństwu 
tak iperytu, jak  i w ogó le  ga?ów  b o jo w j :u, 
Polsk i C zerw ony K rzyż organ izu je 'i ‘szkoli 
sw o je  drużyny ratownicze, k tórych  zadanie n 
jeSt n ies ien ie  p om ocy  ludności c yw iln e j n. 
rażon ej na ataki gazow e w razie w o jn y

C. K.

K IELCE , (PAT ), —  W  miB-steezku B o 
dzentyn, w  czasie gry w piłkę nożną doszło 
na boisku spor/owem do zajścia o mczwyk 
le trudną bramkę. W  czasie walki przed 
bramjcą 19-letni Anio/klewicz dobył noża i 
przebił nim ucznia 6 klasy Gimnazjum Pa/i

siewicza, króry naskutek odniesionej rany 
zmari. Sprawa ła stała się przedmiotem roz 
prawy sądowej. Sąd po rozpatrzeniu spra 
wy, uwzg/ędniająe miody wiek Anio/kicwi 
eza i jego dofyeticzasową niekaratno.ść, ska 
zał go na 4 lata więzienia.

Przed wyjazdem Smigłegp do Lwowa.
W  dalszym ciągu rozgrywek piłkat 

skich o wejście do L ig i odbędzie się 
w  najbliższą niedzielę mecz we L w  )- 
w ie  pom iędzy  \V[KS a Czarnymi.

W iln ian ie  są obocme -w dobrej fo r  
mie, z w taszcza w  dobrej kondycji f i 
zycznej. Ubiegłej niedzieli w idzie liś
my jak W tS  „o  wias 1 nie w-ygrał z 
by łym  mistrzem Polski „Garbarnią". 
Wre Lwo-wie m oże  nareszcie nie b ę 
dzie już najs prześladować pech. M/ożt 
piłkarze nasi nareszcie uaupzą się 
strzelać do pustej nieraz bramki.

Czarni są drużyną pełną tradycji. 
Ostatnio załamali się p-.syrhieznie. 
Przeź.ywają ciężki kryzys, który trwa 
dwa boda j lata.

Mecz n iedzie lny we L w ow ie  będz , 
p ierw szym  występom WrKS w zaprzy 
jaźnionem mieście. L w ó w  pirzypatry 
wań się będzie grze  W7KS, a we Lw o  
w ie są przecież znawcy piłkarstwa,

ciekawi w ięc  jesteśmy iaka będzie ogó 
Ina opinja po meczu.

W iln ian ie nie grali również ani ra 
zu w  Krakowie, 'który jest siujieą ])ił 
kanstwa polskiego. Mecz rewanżów \ 
w Krakow ie z Garbarnią odbędzie się 
dppieru 10 grudnia

W iln o  zaś ujrzy u sit hic ,'i grudnia 
Gz a r n yc h z e L w o  w a k t ó r z v p r / v j a d ą 
do nas na rewanż

Gracze nasi jechać powinni konie 
cznip z Hajdulcm, który dosk.inale po 
trafił prow adzić  linję ataku. V\ ierzy 
my, że V\dvS wygra z Gzarnymi. ttle 
nie w7iemy czy  wygrana la przyda się 
nam na coś, bo Garbarnia prowadzi o 
becnię aż 4 punktami.

M ów ią  jednalk dość gfośno / ,-zcro 
ko o podziale Ligi na pterws/ą i dru
gą. Jeżeli podział taki d o jd z i1 ilo skuł 
ku. to wówczas odży je  zapewne na
dzieja wejścia do Ligi.

Samobójstwo b. urzędnika magistratu.
Wir -nrs,( w  gnlzinach popoi, w  miesz

kaniu swojrm , przy u/icy Os/rubianiskicj 25, 
popełni/ samobojs/wo pi"zi z powieszenie się 
b. urzędnik magistratu W łodzim ierz Gbur 
ehan lat 41.

Charchiiu popełnił .samobójstwo w czasie 
nieobecności żony przymocowawszy sznur“k 
od firanki do okna, sypialnego.

Pierwsza zauważyła wypadek siużąca 
Charebana. która zaa/arinowała żonę będą 
cą wówczas w- sklepie. Żona niezwłocznie 
wbiegła do mieszkania i rdję/a c/enala z pę/ 
li. Było już jednak rapóżno i zawezwane

pogotowie ratunkowe s/wierdzi/o zgon.
Co by/o powodem samobójstwa Chareha 

na —  -nie zos/u/o narazie u.ila/one.
Po zredukowaniu g«t w- Magistracie, co 

było następstwem likwidacji wydziałów eąze 
kueyjnego i częściowo podatkowego naszego 
samorządu miejskiego, ,ś. p. Charehan /rud 
ml się handlem i na życie zarabia/, lok że 
moincni materja/ny nie powinien był hye 
powodem jego fatalnego pos/anowienia.

Zwłoki samobajey zabezpieczono na /niej 
scu. O.ucroei/ on żonę i dwoje dzieci.

(*")•

GRACZE TRENUJĄ.
Zawodnicy gier sj3orto\vych szyku 

ją się do wyjazdu ma Łotwę, który m.t 
nastąpić w końcu lisloptwla-

N i ostałniem zebrttniu zarządu gier 
sportowych omawiano szeroko spra 
wę ułożenia repxezentacji W ilna. Re 
prezentacja zostanie ułożona przez 
specjalnie wyłonioną komisję trzech 
Treningi prowadzić  będzie -plfi.it. Sa
dowski. Zw iązek postanowi} ze swej 
strony dołożyć starań, by wysłać naj 
■silniejszy skład W ilna, pomija jąc o- 
c z j w ;ście wszelkić p ryw aty  i inleresy 
klubowe.

Jako kierownik drużyny pojedzie  
p. B. W ierzbick i.

Związek zwraca się do wszystkich 
zawodników  z apelem. bv zechcieli po  
ważnie potraktować okres pr/ygoto 
wań

Prawdopodobnie na Ło tw ie  odbę 
dzie się nie-tylko turniej p iłk i kos/4 - 
kowt^j. ale i siatkowej, to też przy 
składzie tiw zględmeni Itędij gracze nie 
tylko koszykówki

BOKSERZY PROSZĄ O PRZEB \UZE 
NIE.

W ładze bokserskie W ilna  zw róc i
ły się w czora j do centrali / prośbą o  
przy jścia  z pomocą przy organ izowa
niu spotkania z Łotwą.

Chodzi o to, by P. Z. B. dopomógł 
nam, przysyłając kilku lepszych pię
ściarzy. którzy zasiliiliby naszą ri pre
zentację.

W iln  o po ostatniej gościnie w Ł o 
dzi ma b. marną opimję sportową. .Są
dzim y jednak że P. Z. B- przebaczy 
porażkę 16:0, a wwjazd do Ło tw y  bę 
dzif uw-ażał za konieczny z propagan 
dowego punktu widzenia.

W ilnianie zwrócili się do P. Z. B. 
z propozycją zorganizowania meczu 
Potska-Łotwa z rewanżem wt W iln ie .

TEATR-KINO

Rm aitości
Sala Miejska

Ostrobramska 5

Królewski kochanek W  rolach główn.: Claudette Colberf
i Frederic March.

Na e k r a n i e :
Czoł. film Paramountu

Komed ja  
Chrzanowskiego

K A P IT A N  Br. Borski J oanna, służąc-r £ . Piotrow ska
Irena, jego córka W. Stanisław ska K A P R A L  ST. JANOWSKI

Ceny miejsc: Balkon oa 25 gr.. Parter od 50 gr. Początek seansów: 4 — 6— 8— 10.15, w niedziele od godz. 2-ej

Na scenie: C h r a p a n i e  na r o z k a z

F4.N
K o l o s a l n e  p o w o d z e n i e ! A by  umożliwić w s z y s t k i m  

obejrzenie rewelacyjnego fiJmu

Pożegna lie z bronią
ceny biletów z n ' iż » ’ć” Balkon od 40 gr. Parter od 75 gr.

WKRÓTCE HELIOS 
WKRÓTCE HELIOS 
WKRÓTCE HELIOS

r o z e n t u z j a z m u j e  c a ł e  W i l n o !  
zaprezentuje największą obecnie kreacją ekranu!

GARY COOPER
pokaże d w i e  s t a w y ,  uwielbiane przez cały świat, które nigdy dotąd nie ukazały się razem.

J 0AN GRAW F0RD ‘ Ę‘cr.3
w -polnym po- H B  S  m m  5  m m  b  m  Korona sezonu ł
chodzie miłości ■  ■  M  ■  C "  M  I I  B  K-JB F U r  l a  Korona sezonu I
i zdrady w  kap ■  M  f f _  1  W  W  1  ■ _  t u  Korona sezonu I
taln. arcydziele J  ■ ■ ■  W  Koroi.a sezonu !-

H E L I O S
D z i ś ]  Nadzwyczajny
atrakcyjny programl Niezapomn K o b ie t a  z boczne j  u l i c y — frena DUNNE,
SEKRET KOBIETY

w swej najnowszej 
igłośn. kreacji

Znakomity nadprogram: „BUSTER N A W A R ZY Ł  ^ IW A " —
tryskaj, humor, komedja z gen. kom. Busterem KeatOtiem. 
Wzruszeniel Emocjal . . .  i śmiech! Początek o godz. 4-ej

Z A K Ł A O Y  GRAFI CZNE

Z N I C Z
W ILNO, UL. BISKU PIA  4. Tel. 3 40

W ykonują w szelkiego rodzaju 
roboty  w zakresie  drukarstw a 

i introligatorstw a
PUNKTUALNIE — TANIO —  SOLIDNIE

Skończył konserwatorjum warszawskie Nau 
czyciel specjalność F O R T E P IA N . Ceny bardzo  
niskie a mianowicie

16 lekcji na miesiąc —  12 zł.
12 „ .. „ „ 9 „
8 . .. . 6 „

Dzieciom od 6 — 10 lat daje się lekcje po ’/2 
godz. dziennie 12 lekcji ne miesiąc za 6 złotych

A d re s : Dominikańska 14 m, 3.

Instytut P i ę k n o ś c i
Oddział Paryski^ f -my

„KEVA“
ul. Mickiewicza Nr. 37 

telefon 6-57
przyj, od godz. I l-e j do 

1-ej po południu. 
Odm ładzanie twarzy. L e 
czenie wszelkich wad c.ery 

M asaż i Elektryzacja.

Dr. GINSBERG
•horoby rakórne, wen# 
rrcśne 1 mocnopłoio*#

W ileńska 3 t»i. 567
od gad*. 8— 1 1 4—8.

FUTRA
męskie prawie nowe 
i damskie noszone

do sprzedania
ul. Miła 1 I, m. 4

Mieszkanie
5*ciopokojowe 

ze wszelkiemi wygodami

do wynajęcia
Piłsudskiego 34/29, m 1
Tam że udziela się lekcyj

języka japońskiego.

Młoda
panienka poszukuje pracy 
w charakterze ekeped- 
jentki lub bony. Łaskawe  
zgłoszenia do Adm . Kurj. 
Wil. Biskupia 4, lub tel 99

Do 1000 z ł .  mieś .
Z a pe w n ia m y  ,

ENERGICZNYM
OSOBOM

Informacyj udziela 
T -w o  Bankowe w  Grodnie  

ul. H oowera 9

D U Ż Y

PI AC
(n » Zw ierzyńcu )

D O  S P R Z E D A N IA . O  w » -  
runk&ch dow iedzieć się 
w Administracji „Ku-rjer* 
W il eńskiego* pod plac*

Zarobek
natychmiastowy zapew 
niony— 200 zł. stała pen
sja miesięczna, także u- 
bocznie. Początkujących  

pouczamy bezpłatnie. 
Zgłoszenia: »Centrala“. 

Lw ów , Wojciecha,

K. B A M E T .

H R N K R .
(Ze wspomnień sędziego śledczego).

Oli, panoczku, z Anisją schowali 
„octzio/ę w stodole a potem 0 1 1  poił 
arenie wódką.. W szjwtko to panoczku, 
jak na .spowiedzi... i on wie, że praw
dę powiadam.

Zamilkł, saipał tv!ko i oddychał 
ciężko.

Zapytałem Kuleszę co pawi*, na 
to. .Milczał, patrzał to na mnie, to na 
Łapę, wzrok miał dziki, rude rozczo 
chrane włosy,, nib\ ogniste język i l i 
zały jego  bladą twarz. <w> K rzyw ion ą  
bezsilną złością.

K azahm  odprowadzić Kuleszę do 
aresztu i przyprow adzić  Juchnowiczo 
"wą; a Łapie powiedziałem  wyjść 1 1 i 
dziedzin iec i lam czekać.

Juchnow iczowa na wszystkie p y 
tania odpowiadała wyrazam i: „n ie ’1
a-łbo „n ie w iem  Bvła zdenerwowa
na, trzaskała palcalui. kręc'ła rogi far

tueha. zmieniała się na twarz ) . K iedy 
wszedł Ła/pa i pow iedzia ł to samo co  
i przed Kuleszą, Juchnnwieżowa skur
czyła dę, jak gdyby cios przygniótł 
ją ku zimni a pcdaiu cichym głosem 
poprosiła, ażeby wyszedł Łapa.

Siała jakiś czas milcząc, po lem  
cicho powiedziała:

Tuk! ja utopiła po krótkiej 
zaś przerw ie  mówiła ioż swym ne‘rvyo 
wym  krzycząc\m głosem: —  Ona m o 
je  życie złamała, zabrała ode mnie 
Jurka.. Kochała jego prosiła, ażeby 
zostawił tę sukę. \'ie słuchał, latał do 
niej. nie chciał byt k  mną: n igdy nie 
widziała jego  w Chacie nie słyszała 
od niego dofcr. słowa. Ni echciała żyć; 
wiosną wzięła lejce, zarzuciła "W "sto
dole za belkę i już pow ies ić  się chc ia 
ła, jak pomyślała, że on w tedy ożeni 
się •/ tamtn rzuciła le icy  i poszła ze

stodoh Ty lko  pól roku żyła z Jur 
kiem dobrze, gdy lej gadziny nie b y 
ło! —  ucichła.

Spytałem: jak zamordowała Wal- 
c ze wską?

—  Jak przyszła z cerkwi, matka 
powiedziała, że Jurka był, zjadł i p o 
szedł. Serce zabolało, nie w iem co r o 
bić, nie mogła w chacie siedzić, p o 
szła do sąsiadki; na zachód słońca 
przyszła do ohals zmieniła odziożę, 
nałożyła stare huty Jurki i poszła do 
chlewa świaiiOrn dawać, a tu i krow y 
przypędzili, tylko zapędziła k row y  do 
chlewa, jak fen szatan rudy— Kulesza, 
przychodzi i mówi. że Jurka nad rze
ką siedzi z łamią dziewk; przekłęlą. 
Nic jemu nie powiedziała, a 0 1 1  gada, 
by szła i-c11 przyłapać. Poszła za Ani\ 
pem: brzeg iem  ciclniiko pełzli my
przez krzaki; p ierwszy An lyp  a ja za 
.lim. Zatrzymali sie Już pod nim;. 
Leżę  w krzakach i dyiszę jak m ów i 
Jurka: ..Rozłąkę wezmę. / tobą o że 
nię się, będzJe nam dobrze i dziecko 
nasze będziemy hodować1'-. Słowa te 
jak młoly uderz*'J> mnie >\ głowę, w

oczacłi poriom.iiuło, zrobiło się mdl / 
i jak nieżywa by ła, potom nilu ze snu 
przebudziła się, cicho nad rzeką nikt 
tiie mówi. podnoszę się osi rożnie, pa 
trzę: siedzi ona już sarna i uśmiecha 
się. Złość zakipiała we mnie, nie 
w iem jak stanęła prza niej,* jak ze
pchnęła ją z brzegu, jak za nią sko
czyła. schw\riła za kark, p rzew róc il i  
ją w  'wodzie i Ir/ymała; nie słyszała 
i nie widziała ja, jak zdechła la suka. 
t\ lk «  słyszę Antyip mów ; .Zostaw już 
nie żyje**. W yszłam  ja z wody i bez 
sił upadła na brzegu; czuję, że .pod
nosi mnie kłos i m ów i: ..Idź do chaty 
mogą zobaczyć", patrzę: na lewTym 
brzegu ja w krzakach i An iyp  nade 
mną. Phszła, a 0 1 1  za mną: szli my le
w ym  brzegiem  do ,kłaldkii“ , a jak na 
p raw y  przeszli, zatrzymuje mnie Ku 
Jesza i p\la  szeptem .,\V czy ich  f\ 
hutach?'1 Spojrzała na nagi, u na nich 
but) .Turki, . widzę, jak była w ch L  
wid" tak i poszła za tym szatanem 
Kiedy powiedziała jemu, że-buty Jur 
ki zaśmiał się a po tem  powiada: ..To 
dobrzel ni<>c!hże cierpi leraz, nicli ń i

wdóczy się; i 'nie zatruwa życia in 
n y m !"  Po„złi my clale|. Anlyp szedł 
już przy minie i mówił na .lurk i, ra- 
dxił z ło ży ć ’.na Jurka winę, gdyż lo on 
i doprowadził do tego; potem  milczał, 
pewino układał jalk zrobić, b\ Jurka 
odpow iadał. Jak przyszli my do mojej 
chaty.. An tvp  kazał zobaczyć czy jej# 
Jurka, a potenii schwycił „odz if iżę "  
Jurki co wisiała na ścianie, namoczył 
w cebrze, zw inął razem z butami, co 
na nogach u minie były, a potem w szy 
slko schowali m y w slodole pod sło
mą,.. Antyfti uczył urnie i maikę moją 
jak m ówić policji i panu.

Była zła wtledv na Jurka, nienawi 
działam go, bo krzywdził mnie, rdicial 
ożenić się z łamią, hodować jej dziec
ko!... —  umilkła na chwilę a potem 
dodała. —  Nienawidziła i robiła jak 
radził Aniyp. Teraz nie chcę, nie mogę 
kłamać!... Ja utopiła!... Jurka niewiu 
ny!...

Kiedy nieco uspokoiła się, wyjaśni 
ła. że od oie.j dowiedział się Knlesz t, 
iż ł^apa spał w  slodole, kieds chowali

uh ranie i że mógł słyszeć, że Kulesza 
obawiał się by Łapa nie pow iedzia ł 
o tern jpoticji. .która chciała zbadać 
Łapę i umyślnie poił go wódką i irzy- 
mał w  swej stodole, a k row y pasać 
wysłał swego parobka —  Fiedorkę.

Następnie badałem Zająca T o m i-  
s/a, który potw ierdził zeznanie Łapy. 
Działał on w- dohre-j w ierze j żadntig > 
udziału w przestępsdy le nie brał.

M parę dni potem olrzymałeni w ia 
domość o  .samołióistwie Jnrbnowicz i.

Opow-iiadano mi, że Juchnowicz po 
powrocie z więzienia ca ły  dzień p r ze 
siedział na mogile Hanki,, był zam yś 
lony7. (z nikim nie .rozmawiał, a na
zajutrz rano znaleźli go, wiszącego 
na brzegu rzeki Lw a  na ta-mlem drz-*- 
wie, przy kłóreni znaleziona była j e 
go laska, czyli tam  gdzie ostatni raz 
rozmawiał z Hanką,

(K ł i n i e c ) .

W yd a w n ic tw o  „Eurjer W i!cńsl(l“ S ka z ogr. oap. D rn k a rn ia  „ZN IC Z44, W ilno, Biskupia 4, tel. 3 40. Redaktor odpowiefM alny W itold Kiszais.


